bienia, oraz piomby porcelanowe i złote. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszemim za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miej sce. 
Male ogłoszenia po I'|, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


powo 


Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 


Dr. St. Lewkowicz 


penedia zed powrócił. 

ok lombardu akcyjnego 

i Dla panów od 7-12 i od 6—8, dla dam od 5—6 
po poź. W niedziele tylko od 9—2 po poł. 1147—6 


przyjąć w lecznicy zaprzestał, 


Przeprowadził się na ul. Cegielnianą Ma 36 
(róg Piotrk.) Specyalność: zęby sztuczne bez a: 
jT 


mt 


Wrzenie w Turcyi. 


Państwo Osmanów coraz bardziej toczy rak | 


powszechnego niezadowolenia ludności z panują- 
cego w Turcyi ustroju państwowego. Choroba ta 
ogarnęła już wszystkie warstwy społeczeństwa 
tureckiego, nie wylączając najbardziej fanatycz- 
nie usposobionych muzułmanów, ogarnęla wojsko 
j grozi wybuchem katastrofy na szeroką skalę, 
w bardzo niedalekiej już być może przyszłosci. 
Korespondent" z Konstantynopola do gazety 
angielskiej «Times», w ostatnich numerach tego, 
zazwyczaj dobrze i źródłowo informowanego or- 
ganu prasy angielskiej, w barwnych słowach na- 
der wyczerpująco maluje obecny stan wewnętrz- 
ny państwa Osmanów, które niegdyś potężne i 
silne, groziło jarzmem niewoli całej Europie, ale 
od potrzeby wiedeńskiej, po zwycięstwie Jana So- 
bieskiego, poczęło chylić się ku upadkowi, dziś 
zaś z żywiołową siłą nieomal dąży do zupełnego 
rozkładu, który niezawodnie dawno już byłby 
faktem spełnionym, gdyby nie współzawodnictwo 
mocarstw europejskich, z których żadne nie chce 
ustąpić drugiemu nic z wpływów nad Bosforem, 
gdzie znów każde, zwłaszcza z państw morskich, 


radeby zatknąć swój sztandar i na dobre go u- 


trwalić. | SEE 
Gdyby nie to, że podział spadku po Osma- 
nach wywołałby niewątpliwie nieobliczoną w skut- 
kach burzę wojenną, lurcya dawno już jako pań- 
stwo, istnieć by przestała, albowiem żywot jej 
podtrzymują tylko mocarstwa europejskie w iu- 
teresie powszechnego pokoju. | 

Skoro atoli rozkład wewnętrzny dojdzie do 
kresu, po za którym życie staje się niemożliwem, 
opieka państw, mimo wszelkich wysiłków, nie 
uratuje Turcyi, chyba że spełnią się marzenia 
młodoturków i reformy posiępówe zdołają uzdro- 
wić organizm państwowy państwa Osmanów. 

Z tej racyi relacya konstantynopolskiego ko- 
respondenta „Times'u* jest bardzo ciekawą i dla- 
tego podajemy ją poniżej w streszczeniu: 
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pisze ów korespondent, nie zwróciły na siebie 
należnej Hm uwagi. . 
zaszły po calym szeregu podobnych manifestacyj, 


rzucają one jasny snop światła na teraźniejszy. 


nastrój wśród ludności i armii tureckiej. 

"W Bitlisie muzułmanie przepędzili siłą wa- 
lego, poczem wysłali depeszę do Ildis-Kiosku, 
w której zapewniali sultana,, że nie zniosą po- 
wrotu znienawidzonego przez nich administratora 
i raczej porzueą wszystko, opuszczą kraj, niżby 
mieli spokojnie znieść powrót na stanowisko znie- 
nawidzonego satrapy. 

_ Żądali oni przytem zniesienia niektórych zbyt 
uciążliwych podatków. 


W Bejrucie około 2,000 żołnierzów, którzy, 
po przesłużeniu w Jemenie 8—9 lat powracali do 
miejsc rodzinnych, zmusili kapitana okrętu tran- 


sportowego, by wysadził ich na ląd, co sprzeci- 
wiało się rozkazom władz wojskowych. 
dowawszy oddziałami, żołnierze ci aresztowali 
walego, kasyera i komendania wojennego miasta 
i oświadczyli, że trzymać ich będą pod strażą 


jako zakładników dopóty, dopóki nie zostanie im 


wypłacony żołd zalogły w sumie 400,000 rubli, 
Po wypłaceniu im tej sumy w całości żołnierze 
powrócili na okręt, a wylądowawszy w porcie 
przeznaczenia, spokojnie rozeszli się do domów. 
Nie jest to bynajmniej wypadek oderwany, 
utrzymuje korespondent, lecz jeden z wielu po- 


 dobnych mu, które wciąż się zdarzają. 
W  Uskiubie, Konstantynopolu, Chodejdzie ' 


załogi wojskowe są w stanie nieustannego wrze- 
nia, a w Sana przez kilka tygodni telegraf znaj- 
dował się w ręku niezadowolonych oficerów, któ- 
rzy korzystali zeń, podając bezustannie długie 
skargi na przekupstwo i złą administracyę swych 
wodzów, oraz na lekceważenie armii przez rząd. 
Charakterystyczną cechą wszystkich tych ma- 
nifestacyi jest karnosć i porządek w łonie ich 
uczestników. Przy wypędzaniu walich anatolij- 
skich nie było ani grabieży, ani wybryków swa- 
woli. „Aki gwałtu zastosowano tyłko do jednego 
z dwóch urzędników, którzy usiłowali okazać 
opór. í | 
W „Bejrucie żołnierze mieli w swojem rożpo- 
rządzeniu miasto i załoga. była po ich stronie, 
a jednak nie dopuścili się żadnego nadużycia i 
nie żądali nie oprócz zaległego żołdu 
W Uskiubie podczas trzechdniowegó otwar- 
tego powstania tysięcy żolnierzów, życie w mie- 
ście plynęło zwykłą koleją. Tylko oficer, któ- 
ry usilował wmieszać się do sprawy został ran- 
ny. Poza tem nikt nie został poszkodowany, a 
nawet nie nie skradziono. ` 
Bezpośrednią przyczyną wrzenia w wojsku 
tureckiem jest zło traktowanie żołnierzów. Na 
zapłatę wysłużonego żołdu żołnierze tureccy ocze- 
kują eałemi miesiącami, a nawet i latami, a oprócz 
tego przetrzymywani są w szeregach po 7—8 
lat, t. j. dwa razy dlużej, niż tego wymaga usta- 
wa wojskowa, 


Wylą- 


w  Bitlisie i Bejrucie, : 
- cywilną i odwrotnie. 
A jednak ze względu, że ` 


' przemysłowców, 
, kowe... 


i 


Nastrój wśród armii oddziaływa na ludność 
Częste wypadki wrzenia i 
powstań nie mogłyby mieć miejsca, gdyby lu- 
dność nie sympatyzowała z żołnierzami. 

Jeden z dyplomatów zagranicznych, który od 
wielu lat mieszka w Tureyi, wyraził ubolewanie, 
że rząd wieikobrytański odwołał niewielki krą- 
żownik wojenny, stojący w Bosforze, motywując 
to tem, że w kraju, gdzie ludność jest niezado- 
wolona i ma tyle powodów do niezadowolenia, 
o wybuch nie trudno. 

Europejczycy, dobrze władający językiem tu- 
reckim i odbywający podróże :po kraju, utrzy- 
mują, że niezadowolenie ludności z istniejącego 
porządku rzeczy wciąż wzrasta w całem pań- 
stwie. Jeden, z nich, człowiek bardzo ostrożny 
i solidny, który od 3—4 lat nie był w Malej 
Azyi, zdumiony był wprost tem, co tam zastał, 
Jego zdaniem, w niedalekiej przyszłości niewąt-- 
pliwie nastąpi gwałtowny wybuch, jeżeli w porę 
nie zostańą usunięte najbardziej krzyczące nadu- 
życia administracyi. $ 

S. J. 


4YGZAKI. 


Kaa PE 
(G-wont). Do redakcyi nieustannie napły- 
wają skargi, że zarząd miejskich telefonów nieu- 
względnia żądań i za pieniądze drogie nie chce 
zakładać nowych sieci i wydawać telefonów. 
Skarżyło się juź na to. kilku adwokatów, kil- 
ku lekarzy, kilkunastu majstrów, sporo kupców i 
nawet niektóre zakłady ban- 


Słowem nie było sfery ludzi, którzyby nie 
kołatali do zarządu telefonów bezskutecznie, aż 
wreszcie zwrócili się do naszej redakcyi, żeby 
przecież o tem niedolęstwie dowiedziała się pu- 
bliczność... . 

Jeden obywatel niemiecki, opowiadając o tem, 
aż za brzuch się chwytał ze śmiechu. 

| — Za telefony płaci się tak drogo, że wyż- 
szej ceny nawet w portach afrykańskieh i azya- 
tyekiech nie pobierają, a w dodatku dostać jesz- 
cze telefonu nie można, mówił nam... i znów śmiał 
się do rozpukul 

Tem smiechem oburzył nas do ostateczności... 
co to, żeby tam jakiś niemiec miał urągać naszej 
wzorowej Łodzi! | 
„ Niemcy, niemey... Niemiec to zawsze na pierw- 
szy plan wytyka Niemcy... A 

— Wielka rzecz, że oni mają wszystkie mia- 
sta połączona sieciami telefonicznemi i że każdy 
ze swego mieszkania może rozmawiać nietylko ż naj- 
mniejszem miastem niemieckiem, nietylko oniema! 
z każdą wsią większą, alenawet z Paryżem, Rzy- 
mem, Wiedniem, Pesztem, Lwowem, Krakowem, 
Białogrodem.. Takiego porządku u nas niepo- 
trzeba... 

Doprowadzony do pasyi powiedziałem niem. 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 12 września 1907 r. 


cowi, żeby się zbyt nie rozbijał, bo każde miasto , 
ma swoją osobliwość i stawiam sto rubli za jedną © 


kopiejkę, jeżeli on nam pokaże tak zręcznych ban- | 
twarz, mówił niemiec.. —ja tylko widzę, że telefon 


dytów, jakich Łódź ma! | 

— Powiadam państwu efekt sprawiło olbrzy- 
mi, niemiec przestał się śmiać, zdębiał i nie mógł 
słowa przemówić... 


Wtedy wsiadiem na niego, jak na łysą ko- 


bylłę i zacząłem jeździe, wymyślając od samochwal- 
ców. Aż wreszcie niemiec oprzytomniał i rzekł 
nieśmiało... | 


2 RPPOMOGNE zn 00 


— Prawda, przyznaję, macie i wy swoje 030- | 


diwości, ale ja właśnie przyszedłem po to, żeby 
jakąkolwiek zyskać obronę przed bandytami... Re- 
swolweru mi trzymać nie pozwalają, więc chcia- 
dem mieć chociaż telefon. Połączyłbym go z po- 
leya, zdjął słuchawkę, urządziłbym w policyi mikro- 
fon, tak, że gdyby przyszii do mnie panowie ban- 
dyci i krzyknęji „ręce de góry”, to równocze- 


śnie w policył usłyszeliby, co się u mnie dzieje... 


Wobec tego, że dziś mi odmówiono telefonu, ña- : 


wet i ten środek obrony przepadł. 
Zrozumiałóm teraz niemca: uznając tym ra 


zem za słuszny jego wywód, kazałem się połączyć i 


z biurem telefonów... 
-—— Proszę pana, czy to prawda, że nie da- 
jecie telefonów... 
— Ma się rozumieć... 
-~ Pomyślałem, że może zarząd ma słusz- 


ność bo gdyby tak łatwo rozdawał telefony, to | 


niktby ich nie umiał cenić i wynalazek by spo- 
-wszechniał.. ale obniżywszy jeszcze głos ZnAaCZ- 
nie, zapytałem. 

— Jakież kn temu mogą być powody? 

-— Będziemy układali druty pod zienną, więc 
po co mamy ponosić wydatki na druty nadpowietrz». 
me, niech klijenci poczekają... 

Uradowany, że mogę niemcowi zaimponować 
powiedziałem... a widzisz pan, to tylko chwilowo 
odmawiają panu... Niedługo pan otrzymaśz tele- 


A 


REED PAY 


fon, który dzis przerabia swoją sieć nadpowietrz- | 
na, na sieć podziemną... cywilizujemy się, idąe | 


szybkim krokiem za postępem... | 
Mój gość nie doczekał końca mojej oracyi 

tylko zemdlał, pośpieszyłem do kranu po wodę, 

"ale w rezertwoarze wody zabrakło... posłałem do 


„majom 


NE 


zdrości, że my łodzianie tak szybko idziemy za 
zachodem! 
— Nie, koćhany panie--obcierająe awoją 


będziemy mieli później niź kanalizacyę... 

— A to dla czego? o 

— Bo już dziewięć lat pracują nad kanaliza- 
eyą i zrobiono dopiero projekt, teraz będą dzie- 
więć lat pracowali nad projektem telefonów... 

— Ale co znów, to idzie prędko, to nie ka- 
nalizacya.. Za miesiąć już się wezmą do dzieła. 

— Za miesiąc będzie zima, śnieg przysypie 
ulice... kto się w nich będzie grzebał? ... 

Wstał, obtari twarz i z bardzo smutnym west- 
chnieniem wyszedl z redakeyt... 
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Prosimy odddział towarzystwa popierania prze- 


'mysłu i handlu, oraz zebranie giełdowe o prze- 


czytanie tego artykuliku. 
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Robotnicy polscy w Rosyi. 


raza 


N 204 


pęk 


ności zapoznać się, skupić, zalożyć robotniczej ko- 
lonii polskiej. Pozostali rozdzieleni. 

Odbiło się to szkodliwie na świadomości na- 
rodowej robotników, zwłaszcza zaś mlodego po- 
kolenia, które urodziło się i wzrosło w otoczeniu 
rosyjskiem. . 

O ile robotnicy starsi, wychowani w środo- 
wisku polskiem, żyjący wspomnieniami i uezucia- 
mi lać dawnych, zachowali swój język i obyczaje, 
nie przestali interesować się sprawami kraju oj- 
czystego i marzą o powrocie do niego, — o tyle 
wśród młodego pokolenia dają się zauważyć zgoła 
inne objawy w okręgu petersburskim, jeszcze bąr= 
ziej w moskiewskim. | 

: Najsilniejsze wynarodowienie, bo aż do zapom- 
nienia i wyrzeczenia się języka ojczystego docho- 
dzące, dotknęło dotychczas przeważnie jednego 
obwodu — moskiewskiego, liczącego do 5 tysięcy. 
polaków. : a | 

Tutaj nie rzadko można napotkać robotuików 
polaków, dla Których język rosyjski jest więcej 


'; zrozumiały i którzy sprawami polskiemi nie inte- 


' resują się wcale, żyją zaś życiem duchowem rosyj:. 


Ostatni numer „Życia robotniczego* przyniósł 


początek zajmującego studyum o robotnikach pol- 
skich na obczyźnie. Mowa tam o robotnikach pol- 
skich w. Petersburgu. | 

W północnej stolicy państwa—czytamy—jest 
ich spora, a nawet duża gromadka. Sciśle okre- 
Śłić liczbę zamieszkałych w Petersburgu robotni- 
ków polaków jest bardzo trudno, ponieważ nie 
tworzą. oddzielnych kolonij robotniczych polskich, 
lecz są rozrzuceni w masie robotników rosyjskich. 
Ale na oko moźna ich liczyć na 15 — 20 tysięcy, 
go stanowi 6—8 proc. ogółu robotników. 


Zańrudnieni są przeważnie w warsziatach ko- 
lejowych i wielkich zakładach żelaznych i maszy-» ` 
nowych, jak Patifowskie, gdzie przed dwoma la- 
ty polaków liczono do 3 i pół tysiąca, Aleksan- 


drowskie i inne. 


Wyższe na ogół uzdolnienie, wyższy poziom 


| wykształcenia, większą wydajność pracy, stanowią 


naturalną przewagę robotników polaków nad ich 


, kolegami rosyjskimi i dlatego prawie wszędzie po- 


studni; studnia nie wydawała wody, bo jak stróż ` 


? 


objaśnia „woda do sąsiada uciekla... Szczęściem 
miałem w domu Minimax”, przeznaczony wprawdzie 
do gaszenia pożaru, ale w razie potrzeby, kie- 


. nych, a odpowiednio wyżej. płatnych. 


dy chodzi o życie ludzkie, zrezykowalem nabój | 
za dziesięć złotych i strumień wody półał się na `‘ I 
; petersburskich w pobliżu fabryk i zakładów; osie- 


twarz omdlaiego. Ocknął się... 
jo Się panu stało czys pan z 
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Z moich wędrówek.—- Typy i obrazki. 


(Dalszy ciąg — patrz nr. 208.) 


Przez minutkę zapanowało milczenie, poczem 
usłyszałem blizko drzwi głos gospodarza: 

-—— Me voild pret! — wołał. — W całej o- 
kazałości! Jak do pochodu! Tak się u nas u- 
„bierali! . 


N 
i 
i 


Z ostatniemi slowami stanął pan Michał : 


Istotnie, w całej swej okazałości, 


przedemną... 
i trochę Z za- 


bo aż krzyknąłem z podziwu 
chwytu. 


„jak Boga kocham! — szepnąłem mimo- 


` dleni 
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lacy należą do robotników więcej ukwalifikowa- 
Olbrzymia większóść robotników, jakie 3/,, 
pochodzi z Litwy i Białej Rusi, reszta z Króle- 
stwa. | 
Robotnicy polscy, rozrzuceni po przedmieściach 


w masie lud 


ności: rosyjskiej, 
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— A niechże cię w drożdże wsadzą z ta- 
kim wyglądem, mój panie Michale! — powiedzia- 
łem mu tonem przyjemnego zdziwienia. 

— No, chodź! — rzekł Michaś. 

— Gdzie? 


do mnie, abym nagankę na polaków urządził, na 
raut ich zapędził, prawda? 
kiedy? , | 

— W niedzielę, u rejentów — objaśniłem 
zdumiony. | 

Michaś, widzę, mądry jest i sprytny, nie 
mnie go nabierać na wywnętrzanie tajemnicy. 

Wyszliśmy na ulicę, Mój ogromny protektor 
objął mnie ręką za łopatki i okrył jedną połą 
swego plaszeza, I tak szedłem sobie koło niego 
r mały palec od nogi, przy dużym palcu o 
ręki. 


-— Uważasz? — rzekł do mnie Michaś. — 


; Tu trzeba z nimi mądrze manewrować. Ja mam 


wolnie, spojrzawszy na wspaniałą postać rodaka. : 


Był to Józef Poniatowski, razem ze Stefa- 
nem OCzarnieckim w jednej osobie. 
-Spodnie na nim obcisłe, granatowe, 
cone pod butem strzemiączkami, but na wyso- 
kim obcasie. Na sobie czarna, szamerowaną cza- 
marka, 
ramionach 


chwy- . 


cokolwiek zaledwie widoczna, gdyż na | 
miał pan Michał spięty pod szyją 


płaszcz szary, gumowy. Wąs potężny, silnie szpa- ` 
kowaty, również jak i bakenbrody, które zdale- : 


ka można było wziąć za pełną brodę. 


Brwi ` 


czarne, krzaczaste, z pod nich siwe oczy patrzy- i 


ły bystro, marsowo. Włosy na głowie przykry- 
wał kaszkiet granatowy, z szerokim paskiem 
błyszczącym, w formie kepi, daszek jego kañ- 
eiasty, mocno w górę zawinięty. Ręka w ciem- 


na tutejszych pół: połaczków swoje kawały. 

— To wiecie co, panie Michale? — zawoła- 
jem. — Wy idźcie po mieście z waszemi kawa- 
lami, a ja pójdę spać do hotelu. Nie spałem ca- 
łą noc. i | 


—' Dobrze. Ale odprowadź mnie jeszcze ka- | „Br „Mnie; j 
i + zrzucał z siebie ubranie. Siadł w koszuli na fo- 


wałek drogi. | 


Mocniej objął moje łopatki i od czasu do, 


czasu przyciskał mnie do siebie nerwowo. 


skiem. T 
Szalone powodzenie w tym właśnie obwodzie 
robotniczym agitacyj rosyjskich partyj politycz- 
nych, wpłynęło i na robotników polaków, którzy 
tej agitacyi nie mieli co przeciwstawiać; to też 
niemal wszyscy robotnicy polscy z obwodu mo- 
skiewskiego należą do organizacyj politycznych 
rosyjskich. | | | 
Robotnicy jednak starsi, mający w sobie wię- 
kszy zapas żywej swiadomości narodowej i kulta- 
ry, byli edporniejsi wobec agitacyi i temu nieza- 
wodnie należy zawdzięczać, że zachowali dotych- 
czas poczucie. swej odrębności i nie zieli się z otos 
czeniem. 


CD REC CE RÓ 


Z prasy rosyjskiej. 


Ks. Meszczerski jest mocno niezadowolony 
z policyi rosyjskiej, Redaktor <«Grażdanina> w 
swoim czasie był delegówany do Londynu, Pa- 
ryża i Brukseli dla bliższego obzaajmienia się 
z. działalnością policyi zagranicznej. Zbadawszy 
rzecz na miejscu, ks. Meszczerski przyszedł do 
wniosku, że policję rosyjską dzieli od polityi za- 
granicznej Cala przepaść. 

„Po pierwsze przekonałem się, że zagranicą 
policya jest inastytucyą państwową, dzialajątą je- 


dnolicie, trzymaną w surowej karności, i gdzie 
od góry do dolu wszystkie grupy funkcyonarcyu - 


patrzyłem za nim. Zdawalo mi się, że zmalał, 
że głową wciąż kiwał, potwierdzając śmierć swe- 
go syna. | 

O godzinie dziewiątej pan Michał wszedł do 


; (mnie, do numeru, gdym spał w najlepsze. 
— dajesz, czy co?! Przecież przysłano cię ` ` 


zę Wstawaj! am krzyknął od: progu. — Mam 


'już sześćdziesiąt osób. Wstawaj! Chlapniemy co 


Gdzież to ma być i ' 


u mnie! Należy oblać twój przyjazd. My dwaj 


' tylko, tamci wszyscy dobrzy na chwilę. Nudzą 


mnie... Och, jak oni mnie nudzą! Pomimo to, raz 
na parę dni jestem u każdego. Minutkę i w nogil 
Taka moja natura. Gadatliwy jestem i ludzi pọ- 
trzebuję.. Awaryowałbym w końcu... 

Noc juź zapadła, Gdyśmy wyszli z hotelu, 
kilka dziewcząt, o twarzach malowanych, czmy- 
chnęło pędem przed nami na drugą stronę ulicy 
i dalej. Oglądały się z przestrachem na wielko- 
luda, a on im groził laską. Przechodnie i nume- 
rowy śmieli się. Mogłoby to stanowić pewne da- 
ne do moich wniosków co Michasiu, lecz byłem 
zaspany, więc i leniwy do wszelkich kombinacyj, 
przytem mój sfinks zburzył się widocznie, przy- 
śpieszył kroku, mrucząc niewyraźnie pod nosem, 
a ja go musiałem gonić i dopędziłem dopiero 


, w drzwiach jego mieszkania. 


— (Chciżibym mieć takiego syna! — wesi- l 


chnaąwszy, ozwał się nagle. - 
| — Umarł? — spytałem dyskretnie. 
Michaś puścii mnie, przystanął, 
— A zkąd wiesz, że był? 
— Z westchnienia waszego. 
— A fo.. prawda... Był i. 
= Umarli? 


Michaś przeprosił mnie; zmęczony, spocony, 


telu i krzyknąt: 

-— Babo! Do mnie! 

' Weszła wiedźma czyściuteńko odziana, spoj- 
rzała na swego chlebodaweę, ku wielkiemu me- 
mu zdziwieniu położyła mu rękę na głowie, pró- 
bowała garścią jego włosów. | 

— Złachał się — rzekła niby po polsku. — 
Wierno w ugodę swojaka,. wę 

(D. c. n.) 
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szów policyjnych dokładnie zdają sobie sprawę 
ze swych obowiązków i bez szemrania je speł- 
niają. 
zabezpieczoną pod względem materyglnym, za- 
równo dobrą pensyą, jako teź emeryturą po upły- 
wie pewnego. terminu słażoy. Po trzecie, Zna» 
lazłem zagranicą policyę wykształconą i wycho- 
wang o tyle, o ile to:niezbędne ze względu na 
jej stosunek do społeczeństwa i dla zapewnienia 
jej niezbędnej powagi. Nareszcie po czwarte, 
policya zagranicą, oprócz'swojej siły, miala wszę- 
dzie i we wszystkiem ogromna pomoc w stosun- 
kach do niej ludności: stosunki te óparte były 
na powszechnym szacunku do policyi i na prze- 


świadczeniu każdego, że nietylko posłuszeństwo 


policy, ale i okazywanie jej wszechstronnego 
poparcia i pomocy jest obowiązkiam każdego oby- 
wateła państwa. W tych warunkach policya, bez 
względu na to gdzie jest, w stolicy, czy w ma- 
łej mieścinie, czy na wsi, znała ludność swego 
okręgu, znała tryb jej życia o tyle, że na wszel- 
kie zakłócenia tego normalnego trybu zwracała 
uwagę. 

W Rosji zaś przeciwnie. 

Rysem charakierystycznym wszystkich ro- 
dzajów policyi jawnej i tajnej było to, że ona 
nie nie wiedziała, niczemu nie zapobiegała; wszę- 
dzie zjawiała się zapóźno i w rzeczywistości za 
nie nie była odpowiedzialną. 

Do tej charakterystyki pozostaje dodać, że 
policya u nas w ciągu lat 50-ciu bardzo malo 
- doskonaliła się. W roku 1881, w przeddzień 13 
marca, Cesarz Aleksander II-gi mówił z rado- 
ścią: „No, teraz jestem spokojny; Loris powie- 


dział mi, że ostatni anarchiści zostali schwytani». | 


Ks. Meszczerski radzi znieść korpus żandar- 
mów i dodać na policyę jeszcze 50,000,000 rb., 
które użyte będą na następujące cele: | 

1) Gubernatorowie powinni otrzymywać na 
policyę śledczą przynajmniej po 10,000 rubli 
rocznie. z 

2). Naczelnicy powiatów powinni mieć pen- 
syi najmniej 5,000 rb. i najmniej 3,000 rb. na 
polieyę śledczą. 
i 3) Poliemajstrowie w miastach gubernial- 
nych powinni dostawać na policyę śledczą po 
3,000 rb., a pomocnicy naczelników powiatów 
po 2,000 rb. ; | 
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Nędza polaków w Chicago. 


„Dziennik Narodowy” w Chicago podaje smu- 
tny obrazek z życia polaków w tem mieście. Smu- 
tna jest dola rodziny Pallidrów. Mieszkają oni 
w domu pod Xe 4558 Gross are, od «alei», tuż 
po za rzeźniami, z których wieje odór, zatruwa- 
jący powietrze dokoła. Ojciec rodziny, Jakób 
Pallider, liczący lat 31, leży na łożu śmierci, u- 
mierający na straszną plagę ludzkości-—suchoty. 
Dwudziestoośmioletnia żona jego i troje dzieci nie 
mają co włożyć do zgłodniałych ust. W małej 
izdebce biedą wyszczerza zęby ze wszystkich ką- 
tów, znikąd nie uśmiecha się nadzieja... Ona, 
zapytana o historyę ich życia, ze łzami w oczach 
opowiada, że przed pięciu laty przybyli do Ame- 
ryki w poszukiwaniu... szczęścia. On pochodzi 
z Galicyi; pracował w fabryce w Budapeszcie. 
Tam otrzymali listy od znajomych z Ameryki, 
którzy im cuda o tuiejszych stosunkach pisali. 
Wysprzedali więc wszystkie ruchomości, dopoży- 
czyli trochę pieniędzy i ruszyli za ocean Przy- 
bywszy do Chicago, Jakób przez znajomych do- 
stał pracę w rzezni. „Morris Nelson and Co.“ 
Pracował tu prawie bez przerwy za marne wy- 
nagrodzenie, bo za pracę od świtu do nocy do- 
stawał 1 dol. 60 ct! Pracował w oddziale t. zw. 
<coeler», gdzie temperatura wynosi przez cały 
rok 38 stopni. Wśród takich warunków Jakób 
Palider wpadł w suchoty i dziś dogorywa... Żona 
i dzieci pozbawione wszelkich środków do życia, 
żywią się nędznie kawałkami chleba, a i tych 
już nieraz brak. Zapytana czem opłaca komorne, 
ikając przyznaje, że mieszka na kredyt, a zapła- 
ci z „pośmiertnego“ po mężu, które ma jej wy- 
płacić kompania... 

I nikt nie wiedziałby może o siraszliwem 
położeniu tych ludzi, 
który zauważył, że Pallidorowie już od dłuższego 
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. Żydek zastał tam okropną sytuacyę. Ojciec ro- ; 
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: dziny leży bez tchu na ióżku—żona i dzieci gło- 


Po drugie, wszędzie znajdowałem policyę ' 
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Między inmemi np. zastrzeżono, iż etaty po” 
licyjne przez 5 lat nie podlegają zmianom i wo- 


dne, opuszczone, płaczą... Wzruszony tem, co : góle decyzyom, samorządu; że prozydene: i bur- 
widział, doniósł natychmiast do „University settle- ; mistrzowie miasź mają być mianowani, © ue wy- 


ment of Chicago“. Urzędnik instytueyi tej, wy- 
słany dla zbadania sprawy na miejscu, zarapor- 


p: 
sh 
* 
z 


Ş 


tował, że znalazł u Pallidorów nędzę, jakiej je- : 


szeze w Życiu nie widział... Wysłano tedy „do- 
zorczynię* do pielęgnowania chorego. Zarząd 
z „University settleinent* jest w kłopocie, jak 
pomódz tej rodzinie, gdyż żona musi być ciągle 
przy mężu umierającym i jedenastomiesięcznem 
dziecku, a tu niema z czego żyć... Urzędnik wy- 
pytywal się PajJlidorowej, dlaczego jej mąż nie 


poszedł na robotę na wieś, gdzie mógł znaleźć. 


zdrowszą i popłainiejszą robotę, aniżeli w rzeźni. 
Na to kobiecina otworzyła oczy i odrzekła, że 
ani ona, ani nikt z jej sąsiadów nie wiedział, że 
w Ameryce jest także i wieś, Myślała, że są tu 
tylko same fabryki!... 

Tak to nieszczęśliwa rodzina, uginająca się 
pod jarzmem ciężkiej pracy i trosk o codzienny 
kawałek chleba, chorująca i cierpiąca — już od 
lat pięciu żyje w Ameryce, a wie tyle © tutej- 
szych stosunkach, jak gdyby Ameryki wcale nie 
widziała. Nikt ich nie objaśnił, nikt im nie po- 
mógł, nikt nie poradził, nikt do rodaków nie 
wyciągnął dłoni, nie otworzył serca.  Buznes prze- 
dewszystkiem—-kaźdy sobą jest zajęty, niech giną 
słabil... Strach! 


WO DANE. TRZ HR. WEN 


Z rosyjskich stesunków szkolnych. 


Prasa poetersburska i prowincyonaina pod- 


kreśla, że w bieżącym roku szkolnym daja się 


zauważyć niebywały, w stosunku do lat ubieg- 
łych, napływ młodzieży, pragnącej dostać się do 


dalekich kresach, jak Syberya, gdzie w ubiegłym 
roku szkolnym instytut technologiczny w Tom- 
sku przyjmował bez egzaminów, obecnie wpro- 
wadzone zostaly egzaminy konkursowe, ponieważ 


na 340 miejse wolnych zgłosiło się 1500 kandy- 


datów. | 

W Petersburgu ukończono do 1 b. m. přzyj- 
«mowanie podań do uniwersytetu i o napływie u- 
czącej się młodzieży można wnioskować z cyfr, 
zestawionych przez „Ruś“. 


+ 


Wakań- Ilość złożo- 


sów nych podań 
Instytut technologiczny na 300 — 1600 
M inżynierów cywila. 107 — 400 
„n komunikacji „150 — 1050 
M inżynier. górnicz.. 120 — 1200 
A eiektrotechniczny . 95 — 700 
Ę leśny . . . . . 100 — 300 
A politechnika . . 800 — 4000 
Akademia wojskow-lekar. , 80 — 600 
5 duchowna , 36 — 80 


wyż. kurs. żeńsk. 800 — 3000 

| M uniw. (w przybl.) 2000 — 4000 
A zatem na 4488 miejsc, wakujących w wyż- 
szych zakładach naukowych Petersburga, złożono 
16930 podań! Innemi słowy, w samem tylko Pe- 
tersburgu, stanowiącym centrum życia umysłowe- 
go Rosyi, pozostaje na koszu, z powodu braku 
miejsc w szkolach wyższych, około 13,000 mło- 
dzieży płci obojga, pragnącej się kształcić wyżej, 


"EEE ZO CR TN TE TD 


a iP TAA WO Z NR AAPOR EEE O YI K ATANA: E T a 


RENTA NOZE WAŻ FARO WŁA ZZYŻIA EPE ARIE 4 AT ABY PWT TOMICE ETA OKC ZA ODEŻ EEE EAE AA EE A OE AŻ AO EEE PAPA OWA AA 0 


EA 


na podstawie: świadectw z ukończenia szkół śŚre- 
[d 


daich. « | 
Wymowae cyfry... 


am. 


„Kuryer Warszawski“ pisze: 

„ Po świeżym powrocie przedstawicieli zarządu 
miejskiego z Petersburga stało się wiadome, iż 
w tej chwili sprawa zaprowadzenia samorządu 
miejskiego i wiejskiego w Królestwie Polskiem 
jest już zasadniczo rozstrzygnięta przez komitet 
ministrów, ma przejść jeszcze przez jedną instan- 


cję wyższą i w końcu będzie przekazana trzeciej 


Dumie, jako jedna z najpilniejszych. 
„ Projekt obu samorządów, zmieniony przez 
różne instancye biurokratyczne, w wielu punk- 


; tach różni się od projektu, opracowanego i za- 


gdyby nie żyd sklepikarz, ' 


szedł się dowiedzieć, dlaczego stracił odbiorców. - 


proponowanego przez komisyę obywatelską. W tym 


| Już" „osiatnim obcjęto tyle dezyderatów zasadniczych, 
czasu przestali u niego kupować wiktuały i po- 


że pozostal podobno zaledwie „samorząd ograni- 
czony“ i taki będzie przedstawiony Dumie. 


'cezaj sprawki ich udają się bezkarnie. 
wyższych zakładów naukowych. Nawet na tak ` R | AKADE 


bieralni i t. d. 
Tak żąda projekt ministeryalny. Czy przyj- 
mie go Duma — będzie to załeżało od jej składu. 


KALENDARZYK TERMINOWY.. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Radzi 
tro Chronistawa. 
TEATR VICTORIA. Dziś grono artystów 
skich odegra „Erólowę Przedmieścia”, obraz ludowy. 
czątek o godz. 87/, wieczorem. | 


mira. Ju» 
pol- 
Pe- 
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Koaĝskaty. Wezorajszy numer „Rozwoju“ 
został skonfiskowany przez p. inspektora, prasy, 
za artykuł p. t. „Pesymizm konstytacyonalistów 
rosyjskich, | 

—— Numer 127 „Vilniaus Žinios“ został skon- 
fiskowany z powodu zamieszczonej w tym numerze 
korespondencyi z Krakowa o zjeździe partyi ło- 
tewskiej. | 

M Bandytyzm. W ostatnich czasach bandyzm 
w Lodzi rozwielmożnił się na dobre. Uzbrojeni 
w rewolwery bandyci, napadają w bialy dzień na 
inkasentów, buchalierów, idących przez ulicę 
z pieniędzmi, to znów dokonywają grabieży kas 
ogniotrwałych w kantorach przedsiębiorstw lub 
instytuczj kredytowych i t. p. Bandytom zazwy- 
Ostatnio 
szajka terorystów i bandytów dla zdobycia pie- 
niędzy chwyciła się znów innego środka. Oto 
rozsyła do zamożniejszych firm i osób prywat- 
nych listy z żądaniem wypłaty w oznaczonym 
terminie znaczaych sum pieniężnyeh. Wielu kup- 
ców i firm przemysłowych pod groźbą wypłaciło 
żądane sumy. | 

Wobec powtarzających się córaz częściej na- 
padów bandyekich, grono obywateli, kupców i 
przemysłowców postanowiło zwrócić się do władz 
wyższych z prośbą o przedsięwzięcie energicznych 
środków zaradczych w celu zapobieżenia dalszym 
wypadkom bandytyzma i ochrony mienia. 

W sprawie unormowania wypoczynku świą- 
tesznege. Wczoraj, o godz. 8. wieczorem, w ma- 
gistracie łódzkim odbyło się posiedzenie komisyi 
mieszanej, obradującej nad projektem nowego pra- 
wa z dnia 28 listopada 1906 roku, © zabezpiecze- 
niu normalnego wypoczynku pracownikom w miej- 
scowych zakładach handlowych i kantorach. Prze- 
wodniezył p. Maksymilian Nowacki, pióro trzymał 
p. Jaszuński. | 

Po otwarciu zebrania, przystąpiono do odczy- 
tania protokółu z poprzedniego posiedzenia komi- 
sji, oraz zaznaczenia w tym protokóle przyjęcia 
maudatów przez wybranych członków. 

Po ukończeniu tych formalności załażwiono ' 
kilka spraw, objętych porządkiem dziennym. 

Przedewszystkiem zastanawiano się nad tem, 
jaką funkcyę spełniać winien zastępca członka ko- 


f 
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£ misyi. 


W sprawie tej wywiązała się dyskusya. Po- 


j stanowiono w zasadzie, iż zastępcy mogą uczestni- 


czyć w zebraniu, mimo że zbierze się wymagany 


d komplet członków danego przedstawicielstwa. Ža- 


stępea, O ile na posiedzeniu komisyi reprezentuje 
nieobecnego członka, prócz udziału w dyskusyi ma 


j prawo glosu i w uchwalaniu postanowięń i rezo- 
; lucyj komisyi, w razie zaś pelnego kompletu człon- 


ków komisyi, obecny na zebrania zastępca może 
brać udział tylko w obradach, bez prawa głosu. 

Na zastępcę sekretarza powołano p. S, Kauf- 
mana. Uchwalono, aby posiedzenia komisyi były 
prawomocne o ile liczba obecnych wynosi */ ogól: 
nej liczby wybranych członków komisyi. 

Postanowiono zwrócić się do ezłonka komisył 
p. Króninga z prośbą o wyjaśnienie przyczyn cią- 
głej nieobecności na posiedzeniach komisyi. ` 

W dalszym eiągu przewodniczący proponuje 
odczjtanie „ia extenso przepisów, objętych no- 


' wem prawem z d. 28 listopada 1906 r. 
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Zdania są podzielone. Jedni uznają za kò- 


4 


nieęzne, aby każdy z członków komisyi przestu- 
djował nowe prawo, aby należycie obznajmić się 
z nim, co ułatwi orjeniowanie i wypowiadanie o- 
pini przy ferowaniu uchwał. [ani znów stawiają 
wniosek, aby zająć się odczytaniem prawa i odra- 
zu prowadzić dyskusyę nad każdym punktem, wre- 
szcie znajdują się i tacy, którzy proponują, aby 


odczytac przepisy pobieżnie, bez dyskusyi, przy- 


czem czynić uwagi, jakie punkty należy zakwali- 
fikować do dyskusyi, 
W iększoscią głosów utrzymał się ostatni wnio- 


k. 


se 

Przewodniczący przystąpił do odczytania wy- 
danych przepisów. Na tem wyczerpano porządek 
dzienny. l 

Po odczytaniu przepisów, uchwalono zająć się 
przygotowaniem materyałn do obrad na następne 
posiedzenie, które odbędzie się w dniu 19 b. m. 
(czwartek) o godz. 8 wieczorem w magistracie. 

"Na posiedzeniu tem, w miarę zgromadzenia 
odpowiedniego materyału, prowadzona będzie dy- 
skusya: 0 długości dnia roboczego, albo też o unor- 
mowaniu wypoczynku świątecznego. 

Ze Stowarzyszenia włascicieli zakż.dów sło- 
larskich, Wezoraj, o godz. 4 i pół po południu, 
w lokalu Millera (Mikolajewska M 40), pod prze- 
wodniciwem prezesa p. Grabowskiego, odbyło się 


„lokalu zarządu (Piotrkowska nr. 175} 
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PRZEMY A RE PY O 


pca 


- nieśli się do Rostowa nad Donem, uzyskali tam 


ta odnosi się także i do majsirów i przedsiębior- | 


ców po za obrębem Łodzi, 
piotrkowskiej. 
Z kclei fabryczso łódzkiej. 


w granicach gubernii ` 


Robotnicy, któ- | 


rzy zastrejkowali na rampach i w magazynach ` 
; W m. czerwcu 1906 r. kursowało weksli tych za 
„rb. 235,884,510. 


kóiei fabryczno łódzkiej, przekouawszy się, że 


„uporem nie nie skorzystają, zwrócili się w sobo- 
„tę do zarządu kolei z prośbą. aby ten pozwolił | 
: im przystapić do pracy. Zarząd drogi, porozu- : 
.miawszy się z Komitetem ochrony i Radą zarzą- , 
_ dzającą, został upoważniony do przyjęcia robotni- 


i RAPA, NOA 


; towaru. 


nadzwyczajne ogólne zebranie członków Stowa- . 
rzyszenia właścicieli zakładów stolarskich w Ło- | i 
, rolew. 


„dzi i okolicy. ; 
Na porządku posiedzenia była sprawa w jaki 
sposób załatwić zatarg wynikły pomiędzy p. Wut- 
kiem, właścieielem zakładu stolarskięgo, a czelad- 
nikami, którzy domagaja się podniesienia płacy. 
Bprawę powyższą omawiano przeszło dwie go- 
dziny, a pomimo tọ nie doszło do porozumienia. 
Sprawę zaś otworzenia magazynów do sprze- 
daży gotowych mebli, omawiano bardzo dlugo; 


EE REA 


'niu ogólnem Stow. 


ków, lecz na starych warunkach z płacą 30 rb. ; nie pracowników handlowych branży kolonialnej, 


miesięcznego wynagrodzenia, podzielonego — 22 | w celu omówienia sprawy związanej z pracami 


rb. 22 kop. pensya, 6 rb. 66 kop. na mieszkanie 


miono robotników, że płaca 17 kop. za dodatko- 
we godziny pracy pozostaje nadal, lecz z tem za- 


strzeżeniem, iż w ciągu 2-ch miesięcy Rady za- 


, rządzająca rozpatrzy wniosek robotników płacy : Łodzi, r. st. H. Chrzanowski, przeprowadził się 


za pracę od puda wyladowanego i naładowanego 
Wyrabiający nad normę będą otrzymy- 
wali premię. Robotnicy na warunki wszystkie 
zgodzili się i przystąpili do pracy. Wobec tego, 
zarząd kolei fabryczno-łódzkiej zawiadomił wszyst- 
kie koleje, że przyjmuje odpowiedzialność za ter- 


minową dostawę towarów, jak również ekspedy- : 
cye poczęły przyjmować i wydawać towary inte- 
resantom na stacyach łodź-fabryczna i Ka- 


Ochronę wojskową z chwilą przystąpienia 
robotników do pracy natychmiastowo zniesiono. 
Związek kuchmistrzów. Wozoraj na zebra- 


łódzkich, w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej nr. 


' 475, dokonano wyboru nowego zarządu. Na pre- 


; i ti ri i a : ; Ą . 
'zesa powołano p. J. Kalinowskiego, na wieepre- ' ulicy Golca (w Radogoszczu) w ubiegły ponie- 


mówcy wielokrotnie odchodziłi od przedmiotu, głó- , 


wnie dla tego, że większość nie wtajemniezyła się 
w treść nstąwy i regulamin. 


nia, a nie grupy członków, jak tego domaga się 
zarząd. | 

Pomimo wyjaśnień, dawanych przez p. Gra- 
bowskiego i innych, większość zebranych nie da- 
la się przekonać i niezadowolniona opuściła po- 
siedzenie. | | 

Wobec takich nieporozumień i niezgodności 
poglądów, na wczorajszem nadzwyczajnem zebra- 
niu nie zapadły żadne uchwały, pomimo zredago- 
wania protokółu, dotyczącego pierwszej sprawy. 

Po przeczytaniu tego protokółu, prawie wszy- 
scy odmówili podpisania go. 


żesa p. A. Zabrodzkiego. | | 
Szkoła Zgromade. rzeźaików. W tych dniach 


' nastąpi otwarcie kursów wieczorowych dla termi- 


' ćznie 1,440 rb. 
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Nowy związek. W tych dniach odbyło się 


zebranie organizacyjne członków świeżo ulegali- 
zowaiego Związku majstrów robót cementowych, 
betonowych i mozajkowych, którego działalność 
rozciąga się na całą gubernie piotrkowską. Źwią- 


(w przeciwnym razie strejkiem. 


zek ma na celu podniesienie dobroci wyrobów 


z fachem tym związanych, wyrugowywąanie tande- 
ty, a przedewgzystkiem uczciwego i sumiennego 
wykonywania robót. 

Dia osiągnięcia tego, związek dążyć będzie 
zawsze, aby sprowadzane materyaly surowe były 
w gatunku jaknajlepszy:w, jakoteż przyrządy i 
maszyny do obróbki. Każdy członek związku 
przy wstąpieniu płaci jednorazowo tytułem wpi- 
sowego rb. 100 oraz mienięczną składkę w sumie 
rb. 2. Organizacya związku składa się z zarzą- 
du, wybranego na trzy łata, z sądu polubownego, 
załatwiającego sprawy między czlonkami, oraz ko- 
misji rewizyjnej. 

Po zapoznaniu zgromadzonych z treścią usta- 
wy, którą w krótkięh zarysach przytoczyliśmy, 
przystąpiamo do wyborów za pomocą głosowania 
tajnego. 

Do zarządu wybrani. zostali: T. Feinkind, iż- 
żynier fr. Palaszewski i M. Hercberg. 

Zebrania zarządu. odbywają się co tydzień 
w środy (przy ul. Pioeńrkowskiej nr. 171) 
6-ej. wiecz. 

Na członków. związku zapisali się pp.: inż. Ma- 
'gnuski, S. Feinkind, inż. Schoeneich, inż. Pałasze- 


' dyskontowanych co 
i rubli. 
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Cała ta gadanina robiła wrażenie, iż większość  T40r0W Zgromadzenia rzeźników 
czionków jest przękonaną, że Stowarzyszenie bg- ; | zak ea je) 
dzie otwierało magazyny za fundusze Stowarzysze- < PACI: PO i godzinie na tydzień religia katolicka 
„I : i ewangelicka, po 2 godziny języki rosyjski i pol- 


Opracowano rozkład lekcyj w sposób nastę 


ski, po 1 godzinie niemiecki, po 2 godziny aryt- 


: motyka, po 1 godzinie hygiena. 
"Ka kursów wynosić będą ro- 


Koszty utrzymania 


zawodowego kuchmistrzów . 


wszystkie prawa i dopłaty, 
w Królestwie Polskiem. | 

Weksle skarbowe. Ogólna liczba będących 
obecnie w obiegu weksli skarbowych rosyjskich 
wynosi podlug «Berl. Tag.» rubli 52,000,000, 


które im służyły 


zebranie pracowalków handlowych. Przy- 
pominamj, że dziś, o godz. 8 wieczorem, w lo- 
kalu przy ul Długiej Je 45 (Stowarzyszenie sub- 


: jektów handlowych w Łodzi) odbędzie się zebra- 
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"le rodzina 


1 na , komisyi mięszanej, 
i 1 rb. 12 kop. na opał. Jednocześnie zawiado- |; 


obradującej nad projektem 
nowego prawa z dnia 28 listopada 1906 r., do- 
tyczącem unormowania warunków pracy i wypo- 
czynku świątecznego. 

Zmiana lokala. Wczoraj policmajster miasta 
do lokalu przy ulicy Długiej w domu pod JE 29. 

Ruch emigracyjsy. W ostatnich czasach wie- 
żydowskich wyjeżdża do Palestyny, 
w nadziei, że tam ich byt polepszy się. 

Rewizye. Dziś, o godz. 10 rano w cukierni 
Roszkowskiego wojsko wraz z polieyą dokonało 
rewizyi. Rewizya nic nie wykryła. | 

— Dziś, o godz. 2 w nocy aresztowano w ho- 
telu Polskim jedną osobę. | 

— Dziś, o godz. 10 i pół przed południem 
wojsko wraz z policyą dokonało rewizyi w domu 
przy ulicy Benedykta Me 82. | | 

Ujęcie zabójcy. Władze policyjne ujęły ia- 
rosztowały jednego z zabójców Józefa Wilmań- 
skiego, którego napadnięto w mieszkaniu przy 


' dzialek, przyczem ciężko raniono kulą rewolwe- 


RZA 


rową Józefę Wilmańską. 


Bandytyzm w Radogoszczu. Przez dłuższy 


' czas dwaj bandyci chodzili po różnych domach 


w Radogoszczu i pod groźbą rewolwerów do- 


' magali się wydania pieniędzy. 


towarzystwo kredytowe. Drugie Towarzystwo 
wzajemnego kredytu liczy obecnie 400 członków; ; 


kapitał zapasowy wynosi 600,000 rubli; wysokość 
tydzień weksli dosięga 40,000 


Zażegnanie strejku. Kotlarze i pomocnicy 
montierów, pracujący przy łódzkiej agenturze 
„Fitzner i Gamper“, idąc za głosem ogółu kotla- 
rzy żelaznych, zażądali podwyżki płacy, grożąc 
i Sprawę. tę admi- 
nistracya filii załatwiła polubownie; do strejku 
nie doszło. „a 

W przystępie melancholii. Zamieszkały przy 
ulicy Siaro-Zarzewskiej nr. 65, slusarź, Zl-ieini 
Stanisław Lenartowicz, oddawna zdradzał pewien 


: rozstrój nmysłowy. Zauważyła to otaczająca go 
` rodzina i bacznie śledzia każdy krok Lenarto- 
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+ aenea». 


o godz. . 


wski, J. Jakubowicz, H. Goldberg, M. Goldberg, - 
M. Hercbecg, M. Jamiszewski, D. Barry, G. Frej, 


D. Pruszynowski, It. K . Rabin, L. Korn, ` í ; 
OOO Pac j *. ks. Jan Kurzyna, w towarzystwie dwóch alumnów 


Ze względu, iż nie wszyscy majstrowie łódz- 
cy Zapisali się do związku, zarząd zwraca się 
2 prośbą © jaknajwcześniejsze zgłaszanie się do 


; Pogotowia stwierdził zgon. 


wicza. 


Wczoraj, około godziny 3-ej po południu, 


Ostatnio zrabo- 
wali kilkanaście rubli w mieszkaniu Bertolda 
Frajtaga, poczem udali się do Leopolda Bibela, 
lecz tutaj zostali odparci przez robotników, któ- 
rzy podnieśli alarm a następnie puścili się w po- 


(got. Obu senwytano i odstawioBo pod silną es- 


korią do więzienia. | 
Teror. Onegdaj do mieszkania Jankla Ra- 


* kowskiego, przy ul. Wschodniej nr. 16, przyszło 


kilku ludzi, uzbrojonych w rewolwery z żądaniem 


wydania 1003 rb. Rakowski odpowiedział, iż na 


razie sumy takiej nie posiada, lecz przygotuje 
nazajutrz. Bandyci oddalili się Rakowski z żoną 
wyjechali tego dnia z Łodzi. Wczoraj gdy owi 
ludzie nie zastali Rakowskiego na Wschodniej, 
uoali się do sklepu jego (oleju, nafty i t. p.) na 
ul. Północną nr. 10. Oświadczyli oni, iż przy- 
chodzą po odbiór przyrzeczonych tysiąca rubli. 
Pracownicy tłómaczyli się, iż o niczem nie wie- 
dzą, że p. R. nie dał im żadnego polecenia, wy- 
jeżdżając, że wreszcie pieniędzy nie mają. Ban- 


 dyci wobec tego postanowili czekać na powrót 
' Rakowskiego. l 


ZA 


gdy Lenartowicz chwilowo znalazł się sam w po- ; | 
'Arósztowano kilka osób, które odprowadzono do 


koju, niewiadomo z jakiego powodu, chwycił za 
flaszkę, napełnioną kwasem karbolowym. Polknął 
oa tak znaczną ilość, że wystarczyła, aby spo- 
wodować otrucie.  Lenartowiez w strasznych 
męczarniach życie zakończył. 


Ostatnia posługa. Wczoraj, o godz. 3% po 
południu, liczny zastęp złożony z przedstawicieli 
Sfer przemysłowych i ziemiańskich, oddał ostatnią 
posługę zwiokom ś. p. Felicyana Marchwińskiego, 
b. właściciela dóbr i dyrektora telefonów w m. 
Łodzi. 


Wezwany lekarz ` 


ZE 
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Rewizye i aresztowania. Dziś, o godz. 11 
w południe policya z wojskiem dokonała rewizyi 
w ogrodzie miejskim przy ulicy Mikofajewskiej. 


3-go cyrkułu policyjnego. À 

Wypadek z bronią. Wczoraj, około godziny 
9-ej wieczorem do tramwaju kolei podjazdowej 
Łódź-Pabianiee wsiadł urzędnik Banku państwa 
24-letni Aleksander Worobiow. Jadący umieścił 
na platformie rower, a fuzyę zabrał ze sobą do 
wagonu. 

Gdy pociąg miał ruszyć rozległ się nagle 
strzał. 

Strzał ten spowodował popłoch wśród pasa- 


; żerów. 


Zwłoki spoczywały w kościele św. Aleksan- ` 


dra wśród zieleni i mnóstwa wieńców, złożonych 
przez b. podwładnych, współtowarzyszów pracy, 
przyjaciół, życzliwych i rodziny. 


Okazało się, że fazya wypaliła i Worobiow 
zostal ugodzony w iewą rękę. Po uspokojeniu 
się wśród podróżnych rannego Worobiowa prze= 


; niesiono z wagonu do poblizkiego felczera, zkąd 


Nabożeństwo żałobne o godz. 11 przed poł, . 
odprawił ks. Komorowski, wikaryusz archikate- ` 


dralny. | | l 
Kondukt pogrzebowy prowadził na Powązki 


: seminaryum. 


Z politechniki. Dowiadujemy się. że profe- 
'sorowie politechniki warszawskiej, którzy prze- 


wezwano Pogotowie. 
Lekarz Pogotowia rany opatrzył i przewiózł 
chorego do domu, 


Dpólnemu osłabieniu w ciągu dnia wezoraj- 
szego ulegli kobieta i mężczyzna, który odwieziony Zo- 


Stał do szpitala św Aleksandra. 


Ataki nerwowe. Na u. Wschodniej nr. 15 AJ- 
zjk Kleiman, robotaik, lat 25, dostał ataku nerwowego; 
takiemu samemu wypadkowi uległa na ul. Targowej nr. 


28 Salomea Kocher, robotnica, lat 18 i dłaźszy czas by- 
ła bezprzytomną. W obydwóch wypadkach lekarze Po- 
gotowia udzielili doraźnej pomocy. | 

Cicżki wypadek. Na ul. Ogrodowej nr. 11 na 
Bałutach Abram Goldberg, 3 letni syn handlarza, prze- 
jechany został wozem tak nieszczęsiiwia, ze odniósł zła- 
manie trzech żeber Po udzieleniu odpowiedniej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, w cięźkim stanie pozostawiono 
go pod opieką rodziców. 

* 


Aleksander Lednicki po parudniowym poby- 
cie w Warszawie wyjechał dziś do majątku swe- 
go w gub. smoleńskiej. Były poseł miński pod- 
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. przyznało jej prawo stałego na przyszłość otrzye 


mywania wydawnictw tej naczelnej instytucyi a- 
merykańskiej.. 

Akademia umiejętności w Krakowie, na wnio- 
sek prof. dra W. Demetrykiewicza, przyznała 
również pracowni warszawskiej prawe bezpłatnego 
otrzymywania «<materyałów antropoloziczno-ar- 


;, cheologicznych i etnograficznych», przez specyal- 
: ną komisyę Akademii krakowskiej wydawanych. 


czas wczasów letnich pracuje nad przygotowa- ` 


niem do druku obszernej pracy, zawierającej ma- 
teryały historyczne do projektu autonomii pol- 
skiej. | 
ty i rozprawy, podnoszone w tej kwestyi w I-ej 
i Il-ej Dumie, oraz wybitniejsze publikacye, za- 
mieszczane w polskiej i rosyjskiej prasie. 


isze 

dala] społecznych czynili zabiegi © zorgani- 
zowaniu międzypartyjnego żydowskiego komitetu 
wyborczego. Zabiegi te, wobec biernego zacho- 
wania się ludności żydowskiej w stosunku do 
wyborów, nie daly żadnych owoców io ile można 
wnosić z obecnego nastroju ludności żydowskiej, 
żadnego komitetu żydowskiego przy wyboraeh do 
trzeciej Dumy nie będzie. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Victoria, 
grono aktorów polskich odegra „Królowę Przed- 
mieścia*, obraz ludowy. | 


Z okciic Główna. 


(Korespondencya własna „Bozwoju”). 


; ; o t“; stawa ceramiki polskiej. 
W zakres tego dzieła mają wejść projek- urządzeniu zarząd Towarzystwa powołuje pierw- ` 


Kierownikiem pracowni warszawskiej jest p. 
Kazimierz Stołyhwo. 

* Tow. opieki nad zabytkami przeszłości. 

Zapowiedziane przez Towarzystwo wystawy 
dzieł i przedmiotów sztuki dawnej rozpocznie wy- 
Na kierowników w jej 


: szych u nas znawców tego wdzięcznego przemy- 


, slu artystycznego, 
| : szeni będą do komitetu wystawowego znani ama- 
Wybory a żydzi. Podczas ubiegłych świąt— ` 

„Nowa Gazeta*—niektórzy z żydowskich 


Na patronów wystawy zapro- 


torewie, zbieracze i amatorki. 
Zadaniem komitetu będzie dać możliwie wy» 


 czerpujący obraz tego, co u nas w tym kierunku 


ORNE 


| tyi skrajnych. 


Właściciele ziemscy z okolie Główna komu- ` 
niknją nam, że widocznie pod wpływem agitacji 


z miast płynącej, 
rolni uprawiają od paru tygodni obstrukcyę, za- 
sadzającą się na późnem wychodzeniu zrana do 
robót polnych, przeważnie sięgającem 8-ej godzi- 
-ay rane a nadto w wolnem tiępie wykonują nio- 
tylko roboty, lecz zaprzęganie i wyprzęganie in- 
wentarza pociągowego, tak, że literalnie odrabia- 
ją polowę tego, co dawniej. Tem to dziwniejsze, 
że uzyskawszy przed rokiem podwyżki, obecnie 
nowych żądań nie przedstawiają. Dzięki tej swe- 
go rodzaju obstrukcji, nastąpiio miezmierne o0- 
późnienie w pracach gospodarczych. Są majątki, 
ktore mają jeszcze resztki zbóż do sprzętu, a 
siewów nie rozpoczęły już to wskutek nieprzygo 
towania roli, lub też nie mając zboża przygoto- 
wanego do siewu, który powinien być w późnym 
biegu, gdyż w dobrych gospodarstwach 
20 września bywa ukończony. 
dziewanle zaskoczeni zostali, rok ten nie bylby 
szy, zapówne buraki mniejszy plon dadzą niż lat 
poprzednich, wskutek tego, że w odpowiednim 


młotne i dorodne ma ziarno, nadto cena dochodzi 
do niebywałej od lat 30 wysokości, bo płacą za 
korzec 6 rub. 80 kop. ? 

Od czasu do czasu praktykują sią w tamtej 
okolicy napady bandyckie, jak dotąd, dokonywa- 
ne przeważnie na zagrody pojedyńczych koloni- 
stów. Jednakże obawiają się napadów więksi po- 
siadacze. Niektorzy zorganizowali nawet samo- 
obronę. | | 


Z WARSZAWY, 


* Pracownia antropologiczna, 

Młodziutka pracownia antropologiczna, zało- 
żona przed bardzo niedawnym czasem przy Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa, bardzo szybko zje- 
dnała sobie uznanie wśród świata uczonego, 

«United States National Museum» w Wa- 
„szyngtonie, dzięki pośrednictwu prof. d-ra Hor- 


służba folwarczna i robotnicy ` 
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dokonano. 
ZŁOŻONO. 
Wystawa otwarta będzie w połowie listopada. 


Z KRÓLESTWA. 


Rewizys w Radomiu. O rewizyi w gmachu 
T. K. Z. w Radomiu nadchodzą szezegóły nastę- 
pujące: 

Z przebiegu rewizyi widać, że policya miała 
dokładne informacye; przy pomocy bowiem pla- 
nów, które posiadała, rozbijano ściany, kopano 
doły, odnajdywano książki, proklamacye i broń. 

Aresztowano około 60 osób. Rewizye trwają 
w dalszym ciągu. 

Podobno wykryto organizacyę jednej z par- 


Podanie de władz o pozwolenie już 


Z LITWY I RUSI. 


Hieronima ks. Druckiego-Lubeckiego byłego po- 
sła do pierwszej Dumy, dokonano rewizyi. Przy- 


„były oficer Żandarmeryi z Mińska, w towarzy- 


stwie stanowego i dwunastu strażników prze- 


` trząsnęli cały dom od piwnie do strychu, lecz 
' nic podejrzanego nie znaleźli. 


emy WT TT 


Z CESARSTWA. 


scili zebranie „Poiskiego stronnictwa krajowego 
na Rusi*, z powodu uniemożliwienia rozpraw nad 
kwestyą solidarności narodowej, wydrukowali pro- 


test w „Dziennisu Kijowskim“. 


siew na . 


ZOSYAM, i : jowie. 
dla rolników zły, gdyż aczkolwiek na ogół wziąw- waż w gmachu sądowym zabraknie miejsca na 


| tegoż Związku. 


l ) , . olbrzymiego procesu, 
czasie nie były obrobione i opielone; inne gatun- ` 
ki zboża dopisały, zwłaszcza żyto, które jest na- 


Proces o pogrom. W październiku zacznie 


>.  / się w kijowskim sądzie okręgowym proeəs o po- 
Gdyby nie ten nowy kryzys, którym niespo: ę5$owym p p 


grom antysemicki, który był swego czasu w Ki- 
Śledztwo trwało prawie dwa lata. Ponie- 


pomieszczenie licznych oskarżonych i świadków 


proces toczył się w domu rady miejskiej. Licz- 
ba oskarżonych o udział w pogromie wynosi 86 
osób, Świadków wezwano aż 318. 


mni 


ty. 


Jak wiadomo, w roku 1906 obradował w 
Rzymie ogólny kongres Związku pocztowego, na 
którym uchwalono pewne zmiany w ogólnych 
przepisach, obowiązujących państwa, należące do 
u. Przepisy te wchodzą w- życie 
z dniem l października r. b. w stosunkach między- 


| narodowych.  / 


dliczki, dyrektora pracowni aniropologicznej wa- 


szynztońskiej, nadesłało pracowni warszawskiej 
liczne wydawnictwa antropoloriczne, archeolo- 
giczne i etnologiczne, wydane przez Muzeum i 


Najważniejsze z nich są następujące: 

Ustanowiono sumę franków tysiąc jako maxi- 
mum zaliczki, w stosunkach z krajami, do któ- 
rych załiczki posyłać można. 

Wysyłający mają prawo żądania umarzania 
lnb też zmniejszenia sumy zaliczki, obciążającej 
przedmiot, będący w wysyłce. 

Dopuszczona jest przesyłka bezpłatna dla 
korespondencyi i paczek państwowych, wysła- 
nych przez jeńców wojennych, iub przesłanych 
dla nich. 


Utworzony został kwit-odpowiedź, którego 


pe, 


cena będzie 30 centymów, aby umożliwić, w da- 


: nym razie, korespondentowi mieszkającenu za 
granicą Opłatę pocztową listu-odpowiedzi. 


W razie odmowy zapłacenia dodatkowej tak- 
sy list-expresu przez adresata, takse tę można 
ściągnąć od wysyłającego. 

Zakazane jest wkładanie do korespondeneyi 


. jakichkolwiek monet. 


Ustanowiona jest administracyjna. odpowie- 
dzialność, w razie zaginięcia rekomendowanych 


listów, 'we wszystkich krajach Związku poczto- 
: wego. 
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Poleca się publiczności, aby przykładała zna: 
czek pocztowy w górnju rogu, po prawej stro- 
nie tej strony listu, gdzie jest położony adres. 

Zatytułowanie: karia pocztowa, nie jest już 
obowiązujące dia kart pocztowych, wyrabianych 
prywatnie. Utrzymany jest rozmiar pocztówek 
największy: 14 przez 9 centymetrów i najmniej- 
szy: 10 przez 7T centymetrów. 


Z ostatniej poczty: 


Rosyai Japonia. 


„Russkija Wiedomosti* radzą dzienn kom ro- 
syjskim, aby nie drażaiły Japonii, przyczem za- 


, pewniają, że dla Japonii posiadłości rosyjskie na 
, Dalekim Wschodzie nie są zbyt ponętnym kęs- 


kiem. 
„Dla Japonii-—mówi dziennik —prowiacye ro- 
syjskie na Wschodzie byłyby nabytkiem drugo- 


: rzędnej wartości, a tymczasem dla nich musiała- 


by się ona wyrzec swojego dążenia w kierunku 
południowym. Przecież japończycy dotychczas nie 
skolonizowali Jesso, którego warunki klimatyczne 


: o wiele są lepsze od syberyjskich. W rozporzą- 


dzeniu ich jest teraz Korea z jej ogromnym za- 
pasem gruntów również pod względem, klimatycz- 
nym o wiele odpowiedniejsza dia kolonizacyi ja- 


; pońskiej, aniżeli północne wybrzeże oceanu Spo- 


TRF SRO. 
Rewizya u ks. Diuokiego-Lubeckiezo. W no- . A 


cy z dnia ò na 6 b. m. w majątku Nowe Pole, — nie wywoła nowego zatargu z Rosją, nastąpić to 


Nie będąc zmuszoną do tego. Japonia nigdy 


: zaś może tylko w tym razie, jeżeli zaczniemy rea- 
'Jlizować fantazye odwetowe. My zaś, o ile bedzie- 


my stali na gruncie interesów państwowych, nie 


będziemy myśleli chyba o odwecie i o nowych 
zdobyczach terytoryalnych. Daleko rozumniej by- 
łoby zająć się podniasieniam naszych obecnych 
odległych kresów, ich większą łącznością z pozo- 


; stala Rosją. 


Z Kijowa donoszą: Ziemianie, którzy opu- 


Mamy przecież teraz posiadłości, których lu- 
dność tylko raz na rok może komamkować się 
z Rosyą i które są w daleko większej zależności 
où amerykanów, niż od rosyan. Tylko siepi lub 


 dnteresowani osobiście ludzie nie uznają tego, Że 
, utrzymanie dobrych sąsiedzkich stosunków jest nie- 


przeto postanowiono, ażeby ; 


zbędne w interesach obu krajów“. 


Proces studentów rusińskich. 


Z powodu świeżo ukończenogo procesu stu- 
dentów rusińskich, „Czas“ pisze pomiędzy innemi, 
co następuje: 


„Wyrok trybunału wiedeńskiego, uznający 


"w motywach ciężką winę wszystkich stulentów, 


AI OTTO POZ Z A 


którzy brali udział w haniebnym napadzie na 
lwowski uniwersytet, a skazający na kary wię- 
zienne tych, którym można było udowodnić bez- 


pośredni w napadzie udział-—wyrok tən jest smu- 


tnym dla rusinów epiloziem akcyi, przedsięwzię- 
tej dla zdobycia gwałtem utrakwizacyi polskiego 
uniwersytetu we Lwowie Trybunał przyznał za- 
sądzonym studentom, jako okoliczność łagodzącą 
cechę uwiedzionych do zbrodni, potępiając przeź 
to nietylko przywódców młodzieży w rodzaju p. 
Krata, który w decydujączj chwili zrzekł się mę- 


czeństwa za sprawę rusińską, ale też piętnując 


calą pohtykę rusipskiego radykalizmu, która wpro» 
wadziła studenckich „pesymistów“ narodowych na 
ławę oskarżonych. À, 

"A jednak, mimo to, sąd wiedeński nie chciał 
uznać, że ma do czynienia z procesem politycz- 
nym. I miał słuszność. Pozorną tę sprzeczność 
wyjaśniła najlepiej uwaga przedstawiciela lwow- 
skiej prokuratoryi skarbu na rozprawie: proces. 
przestał być politycznym w chwili, kiedy wszys- 
cy bez wyjątku jego bohaterowie wyparli się u- 
działu w napadzie, ezyli zaparli się swego bolia- 
terstwa. Z tą chwilą cały interes procesu zmalał, 
ograniczył się do czysto kryminalistycznej kwe- 
styl subjektywnej istoty czynu; objektywna odar- 
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tą zostaia z wszelkiego romantyzmu politycznej 
zbrodni. | 

blatczo też śmiało powiedzieć można, że mi- 
mo cales doniosłości wyroku, stwierdzającego wi- 
na rusisssiek studentów, sam przebieg procesu 
wyrządził im daleko cięższą, główną szkodę. Na- 
pad i zniszczenie auli miało przecież być dziką 
„w formie, ale niewątpliwie polityczną w treści 
„demonstracyą ze strony rusińskich studentów. 
'Demontracya jednak — uczy tego już etymologia 
wyrazu — polega na pokazania się otwartem, a 
więc na otwartem przyjęciu odpowiedzialności, 
nie zaś na wyparciu się i schowania w mysią 
dziurę procesualnej negacyi. Demonstracya wy- 
maga więc odwagi osobistej i to stanowi jej urok. 
Tak też rozgorączkowane społeczeństwo rusińskie 
pojęło uniwersytecką awanturę, witając w roz- 
biegłych po kraja studentach--męczenników. Za- 
przeczając udziału w napadzie, rusińscy studenci 
ziękli się odpowiedzialności, okazali, że mieli 
odwagę tylko wobec bezbronnego sekretarza uni- 
wersytetu i martwych portretów  rektorskich. 
I w ten sposób, mimo otrzymanych kar więzien- 
nych, pozbawili się sami aureoli bojowników za 
sprawę narodową. 


GORE CHAD ORŁY MADA a 


-~ "Telegramy 
Petersburskiej  Agónegi Telegraficznej 
i własne. | 


'Mośkwa, 11 września. Na posiedzeniu wie- 
czornem ogólnegó zjazdu ziemskiego przy udziale 


45 członków rozważano wprowadzenie jednostki ; 


ziemskiej. Skrajna prawica dowodziła, że zasto- 
sowanie jednego prawa w tym względzie, będzie 


zjawiskiem w duchu starego systemu rządzenia, 


Do zdania prawicy przyłączyli się umiarkowani. 
Hr. Uwarow zaproponował formułę: drobna je- 
dnostka ziemska znajduje zastosowanie wskutek 
starań 0 to samych instytucyj ziemskich. Jer- 
szow zaś wnosi formułę: pożądane jest, aby przed 


zatwierdzeniem prawa o drobnej jednostce zapy-. 


tano o zdanie miejscowych instytucji ziemskich. 
Wniosek, aby drogą prawodawczą zastosować or- 
ganizacyę w całem państwie drobnej jednostki 
ziemskiej odrzucono 31 głosami przeciw 12. For- 
mułę Jerszowa odrzucono 29 głosami przeciw 12. 
Formułę Uwarowa przyjętą większością 35 gło- 
sów przeciw 10. Po ukończeniu balotowania 


przewodniczący Rodzianko oświadcza, nie jako | 
prezes, lecz jako członek zjazdu, że rezolucya 


zjazdu jest przeciwpaństwową, nieodpowiednią de 
celów zjazdu i z tego powodu zachowuje odręb- 
ność zdania. Wniosek hr. Bobrinskiego o innych 
ogolno-ziemskich organizacyach oddano ;zjazdom 
gubernialnym. Z powodu upuszczenia sali przez 


wielu członków, zaproponowano zamknięcie dysku- | 


syi, a o godz. l-ej min. 50 zjazd ostatecznie zam- 
knięto. 


Nizszy-Nowogród, 11 września. Zachorowało 


na cholerę 10 osób, zmarło 3. W gubernii zacho- | 


rowało 138 osób, zmarło 57, | 

Ufa, 11 września. W Złtotouście pojawił się 
pierwszy wypadek podejrzany cholery. 

Ryga, 11 września. O godzinie 10-ej zrana 
nastąpił wybuch w fabryce kapiszonów Bella na 
'krańcach miasta, W odosobnionej izbie, gdzie pra- 
cujący od lat 20-tu w fabryce robotnik przesie- 
wał proch, zdarzyła się ekspłozya i robotnik też 
został zabity. | 

Sofia, 11 września. Przybyli Dunajem do 
„Widynia Wielki Książę Włodzimierz Aleksandro- 
wiez, Wielka Księżna Marya Pawłówna i Wielki 
Książę Andrzej Włodzimierzowicz zostali powita- 
ni salwą armat fortecznych i okrzykami «hura» 
„całej ludnosci.. Wielki Książę zwrócił się z jach- 
tu z niedługą mową i dziękował za serdeczne 
przyjęcie. Wkrótce po przybyciu do dworca ko- 
lejówego, ks. Ferdynand w towarzystwie przed- 
„stawicieła rosyjskiego w Sofii, Siemiontkowskie- 
.go—Kuriły, świty i osób, delegowanych do świ- 
ty Wysokich gości, wszedł na jacht, zwrócił się 
'z mową, powitał Najdostojniejszego Syna Ce- 
'sarza Oswobodzicieła w imieniu swojem i w imie- 
'niu narodu bułgarskiego. Wielki Książę dzięko- 
iwal ks. Ferdynandowi i wyrazil radosć, że zda- 
szyła się możność przebywania jeszcze raz w 


:Bulgaryi, której powodzenie jest mu szczególnie ` 


drogie. Po wymianie powitań i po przedstawie- 
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niu świt, Ich Wysokości wsiedli de pociągu idą- 
cego. do Sofii. p Ma 

W Sofii dzień jasny, jesienny. Mieszkańcy 
wyszli na ulice, przez które miał przejeżdżać. or- 


szak. Okna i balkony przystrojone flagami rosyj- : 


skiemi i bużgarskiemi i dywanami. O godz. 4-ej 
przybył pociąg książęcy. Po przybliżeniu się jego 


rozległa się salwa 31 wystrzałów. Książę z na-: 
stiępcą tronu weszli do wagonu i powitali Najdo- | 
stojniejszych gości. Para Wielkoksiążęca serdecz- . RASA ; żę. | 
nie dealowala następcę tronu, zn Ich Wyso- | 24 Smierci zabrali mu 300 rb. i poranili go. Wie- 
kości wyszli z wagonu, przyjąwszy od prezyden- | SZ0rem na przecznicy Targeniewa ograbiono kup- 
ta miasta chleb i sól i przeszedłszy do pokojów , C% Agijanowa. Ri 
książęcych na dworcu, odjechali w karetach ga- , udzie wysśrzalami z Te ! | 
lowych ulicami stolicy. Wysocy goście wywołali | zarządzającego majątkiem księcia Bagrationa-Mu- 
1 


owacye narodu. Przy pałacu książęcym powitała | 


warta honorowa pulku pierwszego. Muzyka grała 
„Boże Uarja*. Po przybyciu o godz. 5 po połud- 
niu do palacu Ich Wysokoście odeszli do pokojów 
wewnętrznych. Wieczorem odbył się obiad w kół- 
ku familijnem. 
Binżystok, 11 września. Skończył się strejk 
szewców po podwyżce o 10% wynagrodzenia. 
Symferopol, 11 września. W pow. melito- 
polskim napadnięto na pocztę, jadącą do Bialo- 
zierki. Pocztylion wiozący rb. 23,823 strzelał i 
zdołał uciec, ocaliwszy pieniądze. Zrabowano ka- 
se stacyi towarowej Wielkie Luki kolei windaw- 
skiej, | 
Odesa, 11 września. Wieczorem trzech zbroj- 
nych bandytów napadło na ul. Bułgarskiej na u- 
rzędnika izby probierczej, powracającego do domu 
i zrabowałą mu skarbowe pieniądze. 
Qdess, 1i września. Nowy naczelnik miasta 
generał Nowicki, wydal rozkaz do policyi, w któ- 


: rym: zaznacza, źe pierwszem zadaniem jest uspo- 
kojenie miasta i położenie tamy panującej tam 


trwodze. Policya musi panować nad ulicą, nie 
dopuszczając do żadnej samowoli, gdyż dopro- 
wadza to tylko do zaburzeń. Niech policya nie 
obawia się skarg i pogróżek, 
dostęp do naczelnika miasta, który w wyjątko- 


Mohylew podolski, 11 września. 'W Karpów- 
ce doszło 


pasącymi bydło na polach obywatelskich. W star- : 


cia zabito dwóch włościan i zraniono dwóch straż- 
ników. 


Symferopol, 11 września. W Jałcie w parku 


 Masandra na tle rewolucyjnem zabito 15-letniego 


chłopca. Aresztowano 12-tu ormian. Rosyanom 
odebrano broń painą. Ujęci, oskarżeni są o to 
zabójstwo i o inne morderstwo. 

Saratów, 11 września. Nocą we wsi Pryju- 


raniono właściciela i słażbę i w końcu dom pod- 
palono. l 
Tyflis, 11 września. 
nemu, według praw stanu wojennego, uczniów 
szkoły rzemieślniezo-tyfiskiej Popowa, Kasino- 
wa, którzy zabili dyrektora tejże szkoły Pobie- 


| dimowa. 
Irkuck, 11 września. Ujęto jednego ze strze- | 


lających do rotmistrza żandarmów Gawryłowa. 
Poznał go woźniea. 
"Wiedeń, 11 września. Cesarz. przyjmował na 
audyencyi oficerów eskadry japońskiej z admira- 
łem na czele. 
Aldershot, 11 września. Wczoraj odbyła się 
pierwsza próba nowego aerostatu armii angiel- 
skiej. Balon wąbił się na wysokość 500 stóp i 
opisał krąg dokoła miejscowości Fatiborough, 


postuszny sierowi, po pôlgodzinnyoh jednak ma- | na skałę. Ich Cesarskie Mości z Najdostojniej- 
wobec | 


newrach szruby przestały nagle działać, 
czego opuszczono balon na ziemię. 


wieczorem. Balon opisał koło 
ang., na wysokości pół mili. W łodzi jego po- 
mieścić się mogą 3 osoby. + 35 

Spaa, 11 sierpnia. 
zamknięto. Najwyższą nagrodę między innemi 
otrzymał Ciechocinek. | 

Konstantynopol, 11 września. 
wyspy Samos, Georgiades, 
„Zeddin*, aby objąć rządy na wyspie. - | 

New-York, 11 września. Na gieldzie tutej- 
szej otrzymano z Waszyngtonu depeszę, że Chiny 
postanowilj wprowadzić walutę złotą. i 


Nowy książę 


DZIENNE. 

Kursk, 12 września. 
ziono w wagonie chorego Z oznakami cholerycz- 
nemi, jadącego z Astrachania w składzie partyi 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 12 września 1907 r. 


; wagonu sanitarnego, 


: gonach 
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| Po dokona- . 
niu nieznacznych poprawek, ponowiono wzlot : 
dlugości 8 mil. ; 


Wystawę balneologiczną | 


wyjechał na jachcie. 


W. dniu 7 b. m. znale- . 
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robotników, złożonej z 30 ludzi. Przeniesiony do 
chory zmarł. (Całą partyę 
zatrzymano i poddano ścisłej obserwacyi. W wa- 
sypialnych dnia 10-go b. m. zachorował 
jeszcze jeden człowiek, który jednak daje na- 
dzieją wyzdrowienia. Dziś reszta pozostawionych 
w wagonach sanitarnych robotników wyjechała 
do domu. | 
Tyfiis, 12 wrzesnia. W nocy do mieszkania 
Ajdanowa weszło 5 uzbrojonych ludzi i pod gro- 


Rano na ul. Tumanowoj nieznani. 
z rewolweru ranili w grzbiet 


chanskiego, Wasilużnilli. 

Atkarsk, 12 września. W nocy w Zemlianych 
Chutorach dokonano napadu na sklep monopo- 
lowy. Sprzedawca wydał pieniądze. Rabusie pod-. 
palili sklep. 

Chersoń, 12 września. Włościanie ernadoń- 
scy w pow. tyraspolskim, w dnia 8 b. m. zaczęli 
burzyć ekonomię Lincza, zbili dzierżaweę, zabrali 
księgi, weksle i przeszkadzali wydzierżawieniu 
gruntów. Wyjechał tam isprawnik z oddziałem 
strażników. 

Wiedeń, 12 września. Wieczorem w pałacu 
cesarza Franciszka Józefa, w Schoenbrun, odbył 
się obiad galowy, na którym był obecny poseł 
japoński z urzędnikami poselstwa, admirał japoń- 
ski Indżoin z oficerami japońskimi, minister woj- 
ny austro-węgierski z oficerami floty austro-wę> 
gierskiej i dygnitarze dworscy. 

Asgsalóme, 12 września, Rosyjski agent wow 
jenny, Łazarew, przybył do zamku Juares w Dor- 
donie, dla złożenia wieńca na mogile zmarłej żo- 
ny generała Obruczewa. Nieboszczka, francuzka 
z pochodzenia, wiele się przyczyniła do zawarcia 
przymierza franko rosyjskiego. Po długich latach, 
spędzonych w Petersburgu, pragnęła, aby prochy 
jej spoczęły na ziemi francuskiej. Towarzyszący 
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żonego przez łazarewa. 


do starcia strażników z włościanami, | San- Sebastian, 12 wrześniu. Król Alfons pod» 


: dał się operacyi rozszerzemia kanałów nosowych. 
Operacyi dokonano pomyślnie. Stan zdrowia kró- 
jewskiego zupelnie zadawalający, 
teheran, 12 września, Utworzono gabinet mie 
nistrów. Mianowani: ministrem spraw wewnętrz- 
nych Muszirksariow, ministrem skarbu Kawwa- 
mudoułle, oświaty Najaniszelmuk, spraw zagra, 
nicznych Saaduddek, b. poseł w Bełgii. Wybór 
ministrów nważanym jest za nieudatny. Medżilis 


tówee napadnięto na dwór obywatela Żukowa po- , za pośrednictwem deputacji 7-u swych członków 


| radzi szachowi, aby pomyślał nad składem gabi- 
netu. Na prezesa parlamentu wybrano b. posła 
w Berlinie Echiimamusałtana. Były prezes Sanind- 
doule i minister oświaty Munkbirzesałtan wyje- 
chali z miasta, obawiając się o swoje życie. 

Teheran, 12 września. Hanimczyn. położony 
na północ Urunii, zajął oddział piechoty tarec- 
kiej w sile 1.000 ludzi. | 

Na posiedzeniu medżilisu przeczytano depe- 
szę, że wojska tureckie zajmują teraz okręg ze 
150 miasteczkami. i , 


Z ostatniej ohwili. 
Petersburg, 12 września. Minister Najwyż- 
szego Dworu telegrafuje z Cesarskiego jachtu 
„Sztandar” że dnia 11 września, o g. 5 po pol, 
w odległości 12 mił od Gange „Sztąndar* wpadł 


: szemi Dziećmi przeszli na avizo „Azya.* Wszyscy 
zdrowi. | 


ECOD O TY ay ANON 
M EREE CACAI a RTA 


| specyalnie , osi á 
duby dziacinae i wewnętrzne 
POWROCIE.  Pierkawska Nr. 123. 


Godziny przyjęć: 9—10 r. i 5-6 po poł. 1420—86 


MERTA. 


z patentem konserwatoryum, udziela lekeyi mu- 
' zyki i śpiewu. DZIELNA 16, II piętro, Do 12-ej 
::w południe. 1425—6-1 


% 204 


Na i aaraa 


Dr. Zd. DOBRAWOLSKI, ordynator 


oddz ohorób uszu, nosa i gardła warsz. 


szp. dziec, u. Warecka $, telef 2509, 
powrócił. Przyjra oprócz nied isl od 9—10 , 
4Q3 0-83 


riod4-6w.wsahoiw rd” 4 
PANK ECO AUE EFOR I TER MATERE 


Zielona AŻ 5, 


aria 
Chor. szórne, weseryczna i drog maszgwyca. 
0d $'j,—1i'ją ry 6—8 wiecz., panie b--ġ 
po poludniu. W niedziele i święta 9r. 
do ' 


po poł 1608—4—145 


: choroby skó 
przyjmuje od g. 9 de 12 rano i od 6 do 8 w., 
panie od 5 do 6 w'ecz.. w niedziele tylka 
od 9 do 12 rano. Zawadzka 18. 1385206 


; t RA l # ) 
FR RRAN. TAPAAN 
Ur, huii BAZOL-WOTSJ. M 
Choroby Kobiece i Akuszerya 

| - Piotrkowska 121 | 
Przyjmuje do 11 rano t od 3-—5 popet. 


RAY =r 


Ma È Klassncar 

Ur. F. Klozet ierg 
przeprowadził się na ul. DZIEŁNĄ 25. 
Choroby wewnętrzne spec. nerwowe 

(leczenie ełekirycsznńncścią). 2 
Goaz. przyjęć: 10—11r., 5—7 pp. 142062 


Dr. Józef Michalska 
j Oluliste 
rzeprowałdził ¿ja na uiies 
Pe PIOTRKOWSKĄ 132 i śą 
 jmuje od 9-e: do ej rani i 
Eel do T-el po pt 1467 r109 


UI. 


Specyalista chorób uszu, nosa, | 


JADWIGI 


ketani i gardła 
Przyjm od g 9'/4—11 r. i od 4—7 wiecz. 
w niedz. od 9—12 Mikotajewska 4, 
obok Dzielnej. 7625180 


RY TWO ROCA CEJ AOC CR CZIKI O ADAMA 
Osiealilemt stę w tutejszem miescie Jako 
specyaligsta chorób skórnych,  wenetycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
jod 4 do 8 po poł. w niedziele od 8-ej 
- do i-ej rano i od $ de 6 po poź, 
; anD w Id 


l TA an | 
L Re 


ul. Śrowmia AR 5. 133183 


BAŁAGAN AC MARIA. 


iF : i Y 4% SR se Rey g 
r. H. Rosenthal 
Choroby weownętrzmo i dziecięce 
(ap. gorączkowe, zakażnej 
kanstantynowska 7. 1415-1115 
Godziny przęięc od 9—10 i od 5—7-0i. 


ur. A. STEINBERG 


Benedykta 3 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, mięśni 
itp.). Leczenie masażem (wibracya), elektryczno: 


ścią (usowanie włosów z twarzy za pomocą elek- : 


trolezy). Gabinet Roenigenowuki 
(leczenie promieniami Roentgena exem'y, lupus'u, 


favus'u i t. p. 1280r 
3 OWE ECEDEELA KĘ AN SA 


Chor. skórne, weneryczne i moczępłcjowe. 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. | od 6—8 w. 
panie od 5—-6 popol, w niedziele od 9—q 
r. l od 3—6 popol 1420r397 
-o NUI. Południowa AA 2. 


powrócil. 1422 3-3 


i. Samehe 


Js, 


, przyjmuje chorych na stałe pomie- 
: BZczenie za opłaią od 2 do 5 rubli 
dziennie, Ordynują w zakresie chi- 


" ; artgStyczne, z matoryeła własuego 
| powierzonego Spaserowa Si. 


p e EENE e ~ 


choroby weneryczne i skórna 


Nawrot Nr. 2. | 
` Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połuż 
panie od 5—6. - 6371336 


' Choroby 


EATE EENE E XI SR DORES TASE TE A TETEE TORO OE STO 


Kosciantynowska 11. 
dróg moczowych, skóre 


i me A WEneryezra t 
X'rzyjmuje od g. 8'/3--1 rano 
tanie od 4—5. 


i od 5-—8, 
1070 r-101 


Fa 


p 


ITERE 
II. Stant. } 


Choreby weneryczne i skórne 


przyjm, od 9—10 r. i od 5—-7 wiecz. 


6. 


Rozwadowska 1231r235 


Zaklad Leczniczy 
t + A m 4 A r 
Gtirugino-fisetoligiouag 


ulica Południowa M 19. 


aa- 


rurgii: Dr. Geidman i dr. Kruszs, 
w zakresie $ginekoloii: Dr. Drnchia, 
dr. Ksawery Jasiński i dr. Kaufman. 
Łoszucuje Sg yerna = 
dwóch lub trzech 


p 4 By 

ab] WANY BRI SFA 
Uenon ally ui IDEU Jð H 
miądzy Piotrkowską i przyiegłemi od 
Przejaziu do Szpitalnego placu Wiado- 
mość Hotel Kluxasz ar. 28, od 11 rano 
do 7 wieczorem. 1445 -8—3 


Szkola pry walna ogóla 
MODRYBAJLLO 


ŚREDNIA 71 

Zapis uczni i uczenie, odbywa się 
ezdziennie od gadz. 9 rano do l po nol. 
© Lekcye rozpoczynają sią dnia 2 go 
Wrzesnia , 3749 - 8 


Brewiec dometi 


plerwszorzędny KATOLIK 


z Warszawy 

robi okrycia damaskia i futra, kostęumy 

angielskie i suknie ogólne. Wykonczenie 
lub 

14702 

x & 
, PR WYW 3 
Mleczarnia 


świetnie prosparująca, mogąca dać uirzy- 


; manie licznej rodzinie, jest do sprzeda- 


nia. Zgłaszać sią od godz 12 do 3-8j. 
Adres wskaże Administracya „Roz- 
woju”. 1407 -— 3-—3 


Tamże potrzebna jast Zupełnie zdolna. 


podręczne. 


pauna, jak również uczenice i 
RE 1409 —- 6—3 


; ` 
Eleganeko I niedrogo 
można się ubrać 
w magazynie ubiorów męsk.ch 

Juliana Kozłowskiego, 
1448-r Nowy Rynek Nr. 2, parter. 


Zaraz lub od l-go pazdziernika do 
wynajecia, 


Jadąc pociągiem rannym z Łodzi do An- 
drzejowa, 26-go sierpnia, w poniedziałek, 


 pozostawiłem w wagonie cyrkle, 


| Łaskawy znelazcn zechca złożyć w 
administracji „Rozwoju“ za wynżgro- 
dzeniem, 1458 — 3—1 


ROZWOJ. — Czwartek, dmia 12 września 1907 r. 


own 


dzinie 6 wieczorem. 
803 dB 


NE iP A Piotrkowska dom Tischera 
Ć sme © I piętro. 

Pierwsza Chrześciańska Lecznica 
chorób zebów i jamy ustnej 

otwsria od 10 rano do 7 wieczór. 
zo sztuczne od rb. 1 kop 50i wyżej. 

Reperuje i przerabia zęby sztnszue. 

R (7 „A Piotrkowska dom Tischera 

Ja: 2, | 124. I pietro i 


=== kapelmistrza ADAMCZYKA. a 
Początek o godzinie 7 wieczorem. — W niedziele i święta o go- 


7 


Nè. 124. 


Konsuliacya 95 k.. zęby 


i613:103 


Ne. 124. 


(Mejsterhaus) 
orkiestry Ekaterynburskiego pulza pod batutą 


A. BAUM. 


(1469—2—1 


Draga lekcya pierwszego kursu odbędzie się w piątek 13-go 


b. m., o g.-wiecz; w przyszłym tygodniu rozpoczynam drugi kurs; zapisy 
na oba kursy przyjmuję codziennie w mieszkaniu Æ% Í. 


Cegielniana 58. 
Co niedziela 


a E 


A Ą A Stancya dla uczniów pod ro- - 
Sse tue dzicielską opieką. Mikola- 
jewska nr 35 m. 11, II gie piątro oficyna. 
Wiaaomość od 11—595 pa pol 2167—7—7 
À A A ) Biuro Roszizewskiej, Prze:azd 
"J 14, polota: nauczycieli, nau- 
czycielki z wyższem: wyk>ztałceniem, Wy- 


'chowawczynia, freblówki, bony, gospody- 


nie, kasyerki, ekspedyentki, tylko z dø- 
rekomendacją 2. 88—10. —2 


+ RD a A O 
De biurs budowniczego powzebny Za 


sma, ul. Piotrkowska 107. 
9 wynajęcia zeraz Ż pokore umosblo- 
Wane każdy z oddzielnem wejściem, 
przy iuteligontnej rodzinie z eałodziennam 
utrzymeajem lub bez. Wiadomość Dziel- 
na 40 m. 1  Tamżą wydaje się obiady 
w domu i ns miasto. - 2053—d 
a teblanka, intel genina, polka z b. dodre- 
mi świadectwami i szyciem, poszukuje 
miejsca. Wólczańska 135 m. 15 w ofi» 
cznie od 9—3 ej. 2264—3 
fortepian w dobrym stanie, tanio sprze- 
dam zaraz. Ogrodowa 26, korytarz 5, 
m. 10, od 5—7 wieczór. 2287 -3—3 
ortepian M:łeckie:o, do sprzedania za 
250 rb, Orla 12 -14. 2276—3282 
unuurki pensyonarskie dla uczenie 
wszystkich szkół przyjmuję do robo- 

ty. Wólczańska 97 m. 17. 20980836 
jauezyciel eismeniarny z patentom po- 
szukuje posady, może wykładać ma- 
tematykę. Oferty dla „J. M.“ przyjmuje 
„Rozwó!”. 2201- 4—4 
[N euczycielka jazjka niemicegieg3, po- 
siadająca patent z ugouczenia wyśź* 
szych kursów językowych, poszukuje 
lekeyi. Oferty proszę skiadać w Admin. 
„Rozwoju pod lit M G 226 1— 2—2 
sobie inteligentnej, za konwersacyę 
niemiecką, udzielę muzyki. Skiernie- 
wicka 28—1. 2276 —2-—2 
olka, która ukończyła 7 ki gimnezyum 
żeńskie w Sewastopolu, poszukują od- 
powieduisgo zajęcia. Oferty pod „W. J.” 
w aim. „Rozwoju” 
owzabna zaraz uczciwa dziewczyna do 
służby. Wiadomość w admin „Roz- 
woja”. o aaan 13 aa a 
potrzebny ezelądnik blacharski, zdolny 
na wszelkie roboty blacharskie, Ulica 
Piotrkowska nr. 188. 2284—3— 3 
Pokój do wynajęcia na I piętrze, ulica 
* Benedykta 37, m. 4. 2293—3—32. 
Potrzebna prasowaczka do koszul i dro- 
biazgów. Lipowa 89, pralnia: 2294-2-2 


raz uczeń, z ładnym ak p : i szycia. Potrzeðna zaraz służąca. Ce- 
4 m. mA 


phekoya zB 


Konstontynowsia Me. B, m. td. 


Drobne ogłoszenia. | 


2273 —3 —3 


„skiej, dom o» Szmelera, 


1 | inna 


: Ssrzedam 


A. LIPINSKI. 


jorowaść, 


enach umiarkowanych. 
1432—3-1 


otrzebni ladzie do gazet, zarobak đu- 
ży. Pabianice, Biuro dzienników. 

P A 2305—3—2 
otrzebna panna z przyzwoitego domu, 
znają?a język niemiecki, z kaucyą, do 

detalicznej sprzedaży w sklopio. Dowie- 
dzieć sią można w składzie tytoniu J. 


_Drabikowskiego, Piotrkowska 103., 


$258—4—4 

oszuxują szycia w domach prywatnych, 
ulica Diuga nr. 148, stróż Wwskażó. © 

5 -206 -3—1 
Potynowsns krewcowa, przyjmuje do. 
Sz$eła, oraz panny do nauki kroju 


gialniana 17 m. 13, prawa oficyna. 2307 


ower tanio do sprzedania. Wólczań- ` 
ską ur. 118. | 2270-3 


jj OWAL elegancki nowy zamiast 120—70 | 


rubli, z powodu wyjazdu dó sptzeda- 
nia. Widzewska 33 m. 7.  2360—3—3 
Stolarz meblowy, żaaiący rysunki, zpi" 

cioletnią praktyką za granicą, poszu- 
kuje zajęcia. Oferty pod Mt. „W. K”. 
w adm, „Rozwojw”. 2274—3—3 

przedam dom 2-piętrowy 2 .olicyną 

3-ch piętrową i drewnianym domkiem, 
zawier: jący 94 mieszkania, połsżony przy” 
ulicy Wilczej w Łodzi Ne 22/985. Wa- 
runki na miejscu, bez pośreduictwa 

| | 2282 —8—3 

Starszy felczer A. Kinast, mieszka o~ 

becenie Senatorska nr, 4, róg Widzewa 
l 2235—3 m3 
urządzenia sklepowa. Mie- 
dz'ana 3, stróż wskaże.  -2301—3—3- 


a wa 


zę NIŃLSOGONÓ WIERA WORA AEO RAY OLE nag ję i pg PSC 
Tanio do sprzedania biażę sugie, Ślub- 


na suknia i kilka żakietów. G'ówna 
40 m 15. | 2379 32 
zamian konwersacyj francuskiej udzie- 

jam polskiego lub muzyki. Oferty 

dla „Idy* przyjmuje „Rozwój“. 2296 2.1 
"ASCO bufetowa, przyjemnej powierz- . 
chowności, poszukuje zajęcia zaraz. 
Oferty proszę szładać w administracji 
„Rozwoju“ dla Stanisławy. 2283—281 
Z eginal paszport na imię Adolfa We- 
bara, wydany Z gminy Buczek, pew. 
łaskiego 2275 —3—3 


a a 


a SO r panan CoA. 
aginęła pompka do nafty. Upraszą się: 
o odesłanie takowej na ul. Przejazd 


ur. 50, sklep nafty, za wynagrodzeniem, 


NE > 2300 —2—2 
Zegina paszport Ignacego Ułańskiego, 

wydany z gminy Stawiszya. Proszę 
odesłać do magistratu m. Łodzi. 2293-3-2 
Zginął piesek feksterier. Odprowadzić 

na ul. Piotrkowską ar, 108, bafet „La- 
tni*. 2280-—2—3 


8 | | ROZWOJ. — Czwartek, dnia 12 września 1907 r. 


Wszystkim osłabionym, wycieńczonym, 


zdenerwowanym i pozbawionym energii 
życiowej przywraca siły i chęć do życia 


narka letnia z dob- 
rej alpagi kosztuje 

"rb. 5:50. Prkowa kami- ' 
zełka rb. 250. Letnie 
kamgarnowe spodnie: 
rb. 6 Peleryna męz- 
ka rubli 9.20. Zmiana 
przyjęta. 


u Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 


Pochlebne opinie więcej niż 5600 lekarzy 
i profesorów. — Dostać można we wszyst- 
kich aptekach i składach aptecznych. — Wy- 
strzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Prawdziwy tylko w opakowaniu rosyjskiem. 


Broszury gratis i franco wysyła B, Karcwowski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4, 


|< 


Na pro ram składa: się: matycznego, Władysława Glogera. Początek o godz. 8 wiecz. 

1) Zabawa atoe grup Paai z piłką. 2) Kon- :Wejšcie, na salę 30 kop. 7) Ognie sztuczne. 1454—32 
cert mandolinistów i gitarzystów, pod kierunkiem p. Wacława Początek o 4-ej | Cena wejścia 80 kop. dla dorosłych 
Korotkiewicza. Koncert składa się z trzech cześci. Wykonaw- po południu. | i i5 kop. dla uczniów i dzieci. 


cy wystąpią w oryginalnych strojach włoskich. 3) Orkiestra. Bilety sezonowa nie ważne. Bilety wcześniej nabywać można | | 
miejcowa, wykona pod bałuią dyrektora Webera — Kolonidrą. w cukierni A. Roszkowskiego; w składzie instrumentów mu- 
4) Kinematograf na cyklodromie. 5) Konfotti. 6) Przedsta-  zycznych Schredera, a w dniu zabawy w kasie Helenowa. j 
wienie teatralne w sali, pod kierunkiem znanego artysty dra- W razie niepogody, zabawa odbędzie się w następną sobotę. 


Szkoła prywatna 


Łódź, ul. Dzielna Xe 4, (obok 
apteki W-go B. Głnchowskiego) 

Poleca kwiaty świeże cięte, ro- 
śliny doniczkowe, wszelkie wyroby 
w zakres kwiaćiarstwa wchodzące, 
jako to: wiązanki okolicznościowe, 
bukiety zaręczynowe, ślubne kosze 
i fantazye teatralne, wianki ślubne, 
dekoracye stołowe, jak również 
wience i wszełkie przybrania ża- 


nm Kw ARRET 


SO waiccwć 


"M 


łobne. 
| Wykonanie artystyczna i panktualnelii Lg 
| B Cony umiarkowane. "qwa 


: Spacerowa 34. Lekcye rozpoczęły się 19. 
; sierpnia. Nowy kurs dla dorosłych 
rozpocznie się 1 września. 1868411 


języka 
(Cena 3 rb. miesięcznie), rozpoczynają się: dla początkujących W po- 
niedziałek 16 września, dla innych w sobotą 14 września. 

0, TER Uprasza się o jaknajszybsze zgłaszanie się. 
Tamża można zapisać się na wykłady języka ę A 
. miemieckiego, rosyjskiego, framcuskiego i włoskiego. 


Każdy uczcie! wykłada tylko język ojczysty. 


)—01 


Skwerowa No.4. £ 


| tyap LU 


RADAR ZARA e PR 


HA CZASIE! | 


79 


IQ szt. G kop. (w bistoj bibułee francuskiej), 5 szt. 8 kop. nie pozo- 

stawiają nic do życzenia swym wysokim gatukiem, a co do opakowania 

zasługują na szezególniejszą uwagą P. P. Palących. Na etykietąch przed- 

stawione są najznakomitsze zk re i budowle pamiątkowe Królestwa 
olskiego. ` 


Dostać można we wszystkich składach i dystrybucyach tabacznych. 


Fabr. Tabacz. A. N. Szaposznikow. 


1310-—-5-5 w Petersburgu. o 


lekoye rozpoczęte; zapisy, oraz egzaminy nowowstępujących kandydatek trwają 
nadal codziennie ed. godz. 10-ej do Ż-ej i od ś-ej do 6-ej poł. Prócz obowiązują- 
cych przedmiotów szkolnych, w klasach niższych gimanastyka 1 śpiew, w kiasach 
wyższych język angielski, oraz nauka słójdu. Dzieci przyjmuje sią od lat 6-ciu 

Od nowego roku szkolnego otwartą została kiasa 6-ta. 1493—10-4 


AL IE 00 1 IEEE WE ZEZISZYCS POPR ZYC RERE TE E PZK 1 DY MRPO ZOK ĄT 


~ rea. 


Mam honor zawiadomić Sz. Klijentele, że 


SKLEP mój z VIEM 


Lódzk. Chrześciańskiego Tow. Dobroczynności, 
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem pp. członków, że w dniu 16 września | gą Y. 7 
r. b. o godz. 4 po południu, odbędzie się w sali Łódzkiego Towarzystwa AO SE | i RZ f 

Kredytowego przy ul. Sródniej X 19, (|... | zostanie przeniesiony od 1 Września r. b. na ulicę 


ARTI EDT RACZ RTE EA T ai 


Lijczajne: doroczne zebranie cztonków Towarzyst. 


Porządek dziemty: 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
Zatwierdzenie sprawozdania za rok 1906. 
. Rozpatrzenie etatu na rok 1907/8. 
. Wybór prezesa i członków Zarządu, na miejsce ustępujących. | 
Ustępują pp: Dr. K. Jonseher (z powodu śmierci), ks. prałat: Szamota, 
pastor Gwndlach, A. Raubal i Jul. Jarzębowski, na zasadzie starszeństwa. 
5. Wybór członków komisji rewizyjnej na miejsce ustępujących. 
Ustępują pp. Jezierski i Stegmann. | 
~ 6. Zatwierdzenie intrukcyi projektowanej kasy przezozności dla 
urzędników Towarzystwa dobroczynności, SE 
„7. Wnioski obecnych członów.. | 
Przy wejściu na ogólne zebranie pp. członkowie Towarzystwa do- 
broczynności, proszeni są o łaskawe okazywanie nadesłanych im biletów 
członkowskich. | 
| UWAGA: Razie nieprzybycia wymaganej ustawą ilości członków, 
następne ogólne zebranie, prawomocne bez względu naliczbę obecnych 
członków, odbędzie się w sali Towarzystwa kredytowego © tejże godzi- 
nie w dniu 23 września. | 1453—3-2 


s dom W. Zaksa. 
Z poważaniem 
nA. Kapusciński. 


Piotrkowską pod XÆ 
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Na wystawie wszechświatowej w Liege r. 1905, 
uznania, oraz krzyżem honorowym i złotym medalem. 
iPiękmość i delikatna cera! 


Aacheńskie termalne mydło 


, Profesora D-a Sthalsmidta i 
jest najlapszem Środkiem do pielęgnowania skóry, niszczy doszczętnie 
piegi, węgry liszaje, łupież i wszelkie nieczystości skóry. Chroni skórę łu- 
à Szczenia się, czyni ją cudownie gładką i nadaje cerze Zawsze świeży, zdrowy $ 
| wygląd. Aacheńskie termalne mydło, mocno polecane jest przez pierwszo- fi 
rzędno powagi lekarskie, jako jedyne skuteczne przy przestarzałych chorobach 
skórnych. Aacheńskie termalne mydło żegodne jest najlepszem mydłem toa- % 
letowem do użytku codziennego dla kobiet i dzieci, jako jedyne hygieniczne Q 
i ochraniujące skórę od wszelkich wysypek, liszał etc, ote. a B 
Mydło mocne 60 kop. Hilydło łagodne 40 kop. z. 

WB” Do nabycia we wszystkich aptekach i skład. apt., oraz perfumeryach. 
Aacheńskie f-wo Naturalnych produkt. źródlangch w Aachen. 


Reprezentant: LEGM KAHAN, Warszawa, Oria NM Il 13044 Ų 


nagrodzono dyplomem % 
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Redaktor Si. Ląpiński. w tloczai <Rozwoju», Przejazd 8 | Wydawca W. Czajewski. 


